
Premier Nadrenii 
opuścił Polskę

Środa była ostatnim dniem wi­
zyty premiera krajowego rządu 
północnej Nadrenii-Westfalii — 
Heinza Kuehna, który przez kiłka 
dni przebywał w naszym kraju.

Na lotnisku warszawskim gości 
& NRF żegnali: wiceminister han­
dlu zagranicznego — Marian Dmo 
chowski oraz wyżsi urzędnicy 
MHZ i MSZ. (PAP)
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6 sierpnia mija 25 rocznica zrzucenia bomby atomowej na Hiroszimę. Na zdjęciu: w muzeum 
historycznym poświęconym pamięci ofiar bomby atomowej. (Czyt. artykuł na stronie 3).
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Odpowiedź Ammanu na propozycje USA 
Starcia między komandosami w Jordanii

Otwarcie konferencji w Trypolisie
Inauguracyjne przemówienie na rozpoczętej w środę w 

Trypolisie konferencji ministrów spraw zagranicznych i o- 
brony pięciu krajów arabskich wygłosił przewodniczący Li­
bijskiej Rady Rewolucyjnej, Kadafi. Po przemówieniu Kada- 
fiego, konferencja zakończyła swoją pierwszą sesję. Kolejna 
sesja odbyła się w środę wie czorem.

przekazana rządowi USA je­
szcze 26 czerwca.

Z tekstu wynika, że Jorda­
nia, akceptując amerykańskie 
propozycje pokojowe, podkre­
śliła z naciskiem, że Izrael po

Trwają prace komisji zakładowych

Zbyt mały udział naukowców
W całym kraju pracują komisje przygotowujące wprowa 

dzenie systemu bodźców materialnego zainteresowania. Dys­
kutowane są zadania odcinkowe, wskaźniki, środki realiza­
cji planów oraz metody mo dernizacji produkcji, drogi 
wprowadzania postępu technicznego.

W komisjach zakładowych członkowie stowarzyszeń na-

rzy swoją wiedzą mogliby 
wesprzeć „szeregowych” pra­
cowników produkcji. Wielu 
naukowców z placówek badaw 
czych, instytutów resortowych

obok przedstawicieli dyrekcji, ukowo-technicznych i ekono-

laboratoriów 
całorocznej

odpoczywa po
pracy, ale

organizacji partyjnych, związ micznych. Za mało jest tylko
ków zawodowych, zasiadają naukowców-ekspertów, któ-

Gazy przeciwko demonstrantom

Szósta noc walk w Irlandii
Już szóstą kolejną noc trwały walki w kilku miastach Ir­

landii Północnej. W dalszym ciągu utrzymuje się bardzo sil­
ne napięcie i nic nie wskazuje do tej pory, że sytuacja może 
ulec szybkiej poprawie. W nocy z wtorku na środę widow­
nią najpoważniejszych starć była stolica północno-irlandzka 
— Belfast.

Nowy atak 
na politykę Brandta
Jak informuje półoficjalny 

biuletyn SPD „Parlamentarisch 
Politischer Pressedienst", wy­
dawca tygodnika konserwatyw 
nego związanego z CDU „Rhei 
nischer Merkur” prof. Otto Roe 
gele wystąpił ostatnio z gwał­
townym atakiem na politykę 
wschodnią rządu Brandta. Wy­
raził on „nadzieję”, że Bundes­
tag nie zatwierdzi tekstów u- 
kładów NRF z poszczególnymi 
państwami socjalistycznymi.

Kombinat wyrobów 
tkaninopodobnych

W Łodzi rozpoczęto budowę 
pierwszej fabryki przemysłu 
wełnianego nastawionej wy­
łącznie na produkcję wyrobów

Utarczki trwały w różnych 
rejonach miasta a do najpo­
ważniejszych starć między de­
monstrantami a oddziałami 
brytyjskimi doszło w dzielnicy 
Ballymurphy. Dowództwo woj 
skowe skierowało tam heli­
koptery z których bezpośred­
nio kierowano atakami żoł­
nierzy. W dwu innych dzielni­
cach katolickich — Anserson- 
stown i Springfield------Bry­
tyjczycy ponownie użyli ga­
zów łzawiących celem rozpro­
szenia demonstrantów, którzy 
usiłowali wznieść barykady z 
samochodów ciężarowych. W 
środę rano gmach rządowy zo 
stał podpalony eksplozją bom­
by z benzyną. Straż zdołała u- 
gasić płomienie.

W Belfaście na ulicach w 
dalszym ciągu pozostają setki 
żołnierzy przygotowanych do 
ewentualnych nowych starć.

PAP

uwzględniając nawet urlopy — 
najwyższej klasy specjalistów 
brakuje. Niekorzystny obraz 
sytuacji rysują meldunki kores 
pondentów PAP.

Wielkopolska dysponuje bo­
gata siecią instytutów nauko­
wo-badawczych skupiających 
kilkuset pracowników nauko­
wych i licznymi wyższymi u- 
czelniami. Udział przedstawi­
cieli tych placówek w pra­
cach zakładowych komisji 
d/s wprowadzenia bodźców 
materialnego zainteresowania 
— jak wynika z analizy, prze 
prowadzonej w większości za­
kładów przemysłu maszynowe 
go, ciężkiego i spożywczego — 
jest niewielki. Znikoma liczba 
pracowników naukowych Poli 
techniki Poznańskiej, WSR i 
WSE włączyła się do prac ko-

Dokończenie na str. 2

Partyzanci urugwajscy 
uwolnili zakładnika

W nocy z wtorku na środę par­
tyzanci urugwajscy uwolnili upro 
wadzonego przed tygodniem sę­
dziego Daniela Pereira Manelli.

W rękach ich znajdują się jed­
nak w dalszym ciągu: konsul Bra 
zylii w Urugwaju Aloysio Gomide, 
urzędnik ambasady USA odpowie­
dzialny za bezpieczeństwo perso­

nelu amerykańskiego w tym kra 
ju Daniel Mitrione oraz radca 
ambasady amerykańskiej w Mon 
tevideo, Gordon Jones. Jak wiado 
mo rząd urugwajski odrzucił żąda 
nia partyzantów, którzy domaga­
ją się uwolnienia w zamian za tych 
dyplomatów więźniów politycz­
nych. (PAP)

dzianych tkaninopodob-
H. Schmidt w USA

Przed rozpoczęciem konferen 
cji odbyła się w Trypolisie 
wielka manifestacja ludności. 
Zebrani wyrazili poparcie dla

Rozmowy delegacji 
irackiej w Moskwie
W środę rozpoczęły się na 

Kremlu rozmowy radziecko — 
irackie. Na czele delegacji ra­
dzieckiej stoi członek Biura 
Politycznego KC KPZR, pierw 
szy zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Kiryll 
Mazurów, a irackiej — zastęp­
ca przewodniczącego Rady Do­
wództwa Rewolucji Iraku, za­
stępca sekretarza generalnego 
Socjalistycznej Partii Odrodze­
nia Arabskiego — BAAS, Sa- 
dan Husajn At-Takriti.

Odbyła się wymiana poglą­
dów na temat sytuacji na Bli­
skim Wschodzie. Omówiono 
również inne aktualne sprawy 
międzynarodowe, interesujące 
obie strony. (PAP)

Koniec kryzysu 
rządowego 

we Włoszech?
We wtorek socjaldemokraci 

zatwierdzili program politycz­
ny przedstawiony przez de­
sygnowanego na premiera no­
wego rządu Emilio Colombo.

Jak już informowaliśmy pro 
gram ten został przedstawiony 
przedstawicielom czterech par­
tii mających ewentualnie 
wejść w skład rządu koalicyj­
nego.

Chrześcijańscy demokraci, re 
publikanie i socjaliści już 
wcześniej wyrazili zgodę na 
propozycje Colombo.

Tak więc należy się liczyć 
z możliwością utworzenia no­
wego koalicyjnego rządu we 
Włoszech. (PAP)

nych. Będzie to wielki kombi­
nat składający się z przędzal­
ni, teksturowni, farbiarni, 
dziewiarni, wykończalni i dru­
karni. Już w roku 1972 prze­
widuje się wykonanie 4,5 min. 
m. różnych artykułów. Zakład 
ten przerabiać będzie wyłącz­
nie ciągnione włókna poliestro 
we, a więc toruński torlen.

Minister obrony NRF, Helmut 
Schmidt przybył z nieoficjalną wi 
zytą do Stanów Zjednoczonych. 
Departament obrony USA nie zło­
żył żadnego oświadczenia o celu 
przybycia Schmidta.

— ministrowie czterech krajów a- 
frykańskich ustalili i jednomyśl­
nie aprobowali wspólną strategię 
wobec problemu dostaw broni do 
Republiki Południowej Afryki 
przez Wielką Brytanię i wszystkie 
inne kraje.

Rozmowy J. Mobutu

□bqda
Rano miejscami mgły, w ciągu 

dnia zachmurzenie niewielkie i 
umiarkowane, okresami duże i 
lokalnie, zwłaszcza w dzielnicach 
północnych — opady przelotne i 
burze.

Temperatura maksymalna od 
ok. 20 st. nad morzem do ok. 27 st. 
na południu kraju. Wiatry słabe, 
zmienne, tylko w czasie burz sil­
niejsze.

Przebywający z oficjalną wizytą 
w USA prezydent Kongo-Kinszasa, 
Joseph Mobutu we wtorek został 
przyjęty przez prezydenta Nixo- 
na oraz przeprowadził rozmowy z 
sekretarzem stanu USA Roger- 
sem.

Wczoraj Mobutu przedyskuto­
wał problemy gospodarcze i han­
dlowe z Robertem McNamara. pre 
zesein Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju.

Strategia wobec rasistów

W nocy z wtorku na środę na 
oddziale położniczym polikliniki 
w Rzymie przyszły na świat sześ* 
cioraczki: 4 dziewczynki i 2 chłop 
ców. Niestety, cztery noworodki 
już zmarły. Lekarze robią wszyst­
ko, aby utrzymać przy życiu pozo­
stałe dwa.

Strajk w rejonie Wenecji

Jak podaje agencja AFP, w śro­
dę zakończyła sie w Nairobi kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych czterech państw: Kenii, 
Tanzanii, Ugandy i Zambii. Pod­
czas obrad — jak głosi komunikat

Związki zawodowe proklamowa­
ły w środę 24-godzinny strajk po­
wszechny w Wenecji i okolicy na 
znak protestu przeciwko brutal­
nemu potraktowaniu przez policję 
strajkujących w poniedziałek i 
wtorek robotników zakładów me­
chanicznych w tym rejonie.

Pomoc PCK
Polski Czerwony Krzyż przygo­

towuje do wysłania kolejną partię

stanowiska prezydenta ZR A, 
Nasera oraz przewodniczącego 
Libijskiej Rady Rewolucyjnej 
Kadafiego. Do uczestników ma 
nifestacji półgodzinne przemó­
wienie wygłosił płk. Kadafi.

W Ammanie został opubliko 
wany w środę tekst odpowie­
dzi jordańskiej na propozycje 
amerykańskie, czyli tzw. plan 
Rogersa. Odpowiedź została

winien uznać zasadę wycofania 
swych wojsk ze wszystkich te­
rytoriów arabskich okupowa­
nych w wyniku agresji z czerw 
ca 1967 roku. Jordania nalega 
także na uznanie pełnych praw 
narodu palestyńskiego, zaapro 
bowanych przez rezolucje NZ. 
Realizacja tych praw jest'' nie 
zbędna jako gwarancja dla po

Dokończenie na str. 2

W tym roku 540 razy
bombardowali Amerykanie DRW

| Nowy typ bomby rozpryskowej |

Korespondent PAP, red. Nowicki donosi: w marcu br. zo­
stała powołana w Sztokholmie Międzynarodowa 'Komisja Ba 
dania Zbrodni Amerykańskich w Wietnamie. Członek tej 
komisji szwedzki adwokat H. J. Franek bawił ostatnio na
Półwyspie Indochińskim w związku z przygotowywanym 
pierwszym posiedzeniem komisji. Po powrocie przedstawił 

‘ ‘ ‘ zeznania i---------- Łprasie zebrane materiały i 
zbrodni amerykańskich.
Mimo oficjalnego przerwa­

nia bombardowań — stwier­
dza szwedzki adwokat — Ame

naocznych świadków

rykanie 
lotnicze 
publikę

wciąż nasilają ataki 
na Demokratyczną Re 
Wietnamu. Tylko w

Przygotowania 
do rocznicy 

powstania DRW
Sekretariat KC Partii Pracu­

jących Wietnamu w związku z 
25 rocznicą zwycięstwa rewo­
lucji sierpniowej i utworzenia
Demokratycznej Republiki
Wietnamu (2. 9. 1945 r.) zwró­
cił się do wszystkich członków 
partii, mas pracujących DRW 
oraz armii z apelem o wzmo­
żenie aktywności dla realiza­
cji hasła: „wszystko dla zwy­
cięstwa nad agresorem amery­
kańskim, dla pomyślnej budo­
wy socjalizmu”. (PAP)

32 osoby zabite, kilkaset rannych
233 min strat materialnych

Skutki huraganu „Celia“
32 ofiary śmiertelne, kilkase t osób rannych, około 233 min. 

dolarów strat materialnych ot o skutki szalejącego w ciągu 
ostatnich kilkudziesięciu godzin nad Teksasem i Kubą hu­
raganu „Celia”.
W nocy z wtorku na środę 

huragan ucichł i przystąpiono

leków, koców i odzieży dla ofiar 
powodzi w Rumunii i na Wę­
grzech oraz ofiar trzęsienia ziemi 
w Peru.

Rzymskie sześcioraczki

Tornado we Francji
We wtorek wieczorem nad po­

łudniowo-zachodnim wybrzeżem 
Francji i nad Atlantykiem szalało 
tornado połączone z ulewnym 
deszczem. Rzeki wystąpiły z brze­
gów i zalały znaczne obszary. Pod 
wodą znalazły się ulice wielu dziel 
nic w takich miejscowościach ku­
racyjnych jak Biarritz. Bayonne i 
Hossegor. Wicher spowodował 
znaczne straty materialne. 9 osób 
poniosło śmierć.

do prac mających' na celu przy 
wrócenie normalnego życia na 
terenach nawiedzonych strasz­
liwym żywiołem.

Prezydent Nixon ogłosił, że 
rejon Corpus Christi uznano 
za tereny nawiedzone poważną 
klęską żywiołową i w związku 
z tym zatwierdzono dla niego 
pomoc z funduszów federal­
nych.

Z powodu huraganu najbardziej 
ucierpiało miasteczko Corpus 
Christi, znana miejscowość wypo­
czynkowa. Wicher szalał z 
tak straszliwą siłą, że w gru­
zy waliły się całe ulice przysypu- 
jąc przerażonych i zdezorientowa­
nych ludzi. Potoki wody zalewały 
miasto. Jeden mężczyzna utonął 
we własnym samochodzie, inny po 
niósł śmierć ponieważ nie zdołał 
się wydostać z przydrożnego ro­
wu. Miasto pozbawione jest do­
pływu energii elektrycznej, znisz­
czone są przewody wodociągowe i 
kanalizacyjne, poprzerywana sieć 
telefoniczna.

Ekipy ratownicze niosą pomoc 
rannym, wygłodzonym, zmaltre­
towanym ludziom. Dowozi się le­
karstwa, żywność, namioty, koce, 
odzież. Żołnierze gwardii narodo­
wej patrolują ulice miasta aby 
nie dopuścić do grabieży.

Z miasteczka Rockoort ewaku- 
owano 30.000 ludzi. (PAP)

pierwszym półroczu br. samo­
loty USA bombardowały tery­
torium DRW 540 razy pod­
czas, gdy w ciągu całego 1969 
roku 640 razy. Piraci po­
wietrzni niszczą szkoły, szpita­
le, urządzenia nawadniające i 
obiekty kultu religijnego. M. 
in. 1 maja br. w dzień po agre 
sji na Kambodżę, zostało 
zniszczone państwowe gospo­
darstwo rolne w Quan Binh, 
położone ok. 100 km na pół­
noc od 17 równoleżnika. Pra­
cowało tam wówczas 3 tys. lu­
dzi. Amerykanie zrównali z 
ziemią większość domów miesz 
kalnych, przedszkola i szpital.

Agresorzy stosują od pewnego 
czasu nowy typ bomby lotniczej, 
przeznaczonej głównie do zabija­
nia ludzi. Mieści ona tysiące igieł 
stalowych, rozpryskujących się po 
eksplozji na dużej przestrzeni. 
Jest to najgroźniejsza broń ze 
wszystkich używanych dotychczas 
w wojnie wietnamskiej —- twier­
dzi H. J. Franek. Oprócz bomb 
Amerykanie bombardując DRW, 
stosują nadal napalm i fosfor.

W tzw. programie pacyfika­
cji Wietnamu Południowego 
Amerykanie i wojska reżimu 
sajgońskiego stosują metodę 
niszczenia wszystkiego: budyń 
ki i urządzenia są burzone, lu­
dzie zabijani lub zamykani w 
obozach koncentracyjnych. 
Świadkowie twierdzą, że ty­
siące Wietnamczyków wywie­
ziono barkami na morze i za­
topiono.

H. J. Franek rozmawiał osobi­
ście z więźniem obozu śmierci w 
Con Son. Opowiadał on m. in., że 
ludzie trzymani są tam po 5 do 
10 osób w klatkach o wymiarach 
1,5 na 2,5 m kwadr. W ciągu 2 mie 
sięcy zmarło 200 spośród 1.200 więź 
niów zamkniętych w tych klat­
kach. Tortury przez przypalanie 
gorącym żelazem, elektrowstrząsy 
i wbijanie drzazg bambusowych 
za paznokcie są na porządku 
dziennym. Na wielu narzędziach 
tortur widnieją znaki „madę in 
USA”. (PAP)

,GÓRNIK” ZABRZE 
,RUCH” CHORZÓW 3:1

Wczoraj w Chorzowie rozstrzyg­
nął się finał piłkarskiego Pucharu 
Polski pomiędzy „Górnikiem” Za­
brze i „Ruchem” Chorzów. Wy­
grał „Górnik” 3:1 (0:1). *



Gospodarka materiałowa wielką
niewykorzystaną rezerwą
Rozmowa z min. Januszem Walewskim

Od długiego czasu mówi się o trudnościach zaopatrzenio- 
wych naszej gospodarki. Wskazuje się na to, że ograniczają 
one tempo wzrostu produkcji przemysłowej, że są źródłem 
zahamowań i zakłóceń w wielu przedsiębiorstwach. Jedno­
cześnie jednak małą wagę przywiązuje się w naszej prakty­
ce gospodarczej do oszczędnego, racjonalnego zużywania su-
rowców i materiałów.
A tu właśnie tkwi wielka 

rezerwa, która musi być wy­
korzystana, jeśli chcemy dopro 
wadzić do końca trudny pro­
ces przestawienia ekonomiki 
na tory gospodarki intensyw­
nej i w pełni efektywnej; pro­
ces podjęty przez II, a następ­
nie IV i V plenarne posiedze­
nia KC PZPR. O tych spra­
wach rozmawia z z-cą prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
— Januszem Walewskim przed 
stawiciel PAP — red. Tadeusz 
Sapociński.

— Jak można ocenić rangę za­
gadnień gospodarki materiałowej 
w całości problemów ekonomicz­
nych obecnego okresu?

— Pod względem wartości 
ok. 58 proc, produkcji global­
nej przemysłu stanowią zuży­
wane materiały, elementy koo-
peracyjne, paliwa energia.
Ich wartość w całej gospodar­
ce narodowej wyniesie w br. 
blisko 1 bilion zł, w tym w 
przemyśle prawie 700 miliar­
dów zł. Już te liczby wymow-

Pierwszy rząd 
w Muskacie i Omanie
Agencja MEN podała, po­

wołując się na radio Kuwejt, 
że w ciągu najbliższych kilku 
dni utworzony będzie rząd w 
Muskacie i Omanie, pierwszy 
gabinet w historii tego sułta­
natu. Nowy sułtan Kabus wy­
dał dekret, na mocy którego 
Saleh Ibn Tajmur został mia­
nowany premierem. Nowy pre 
mier prowadzi rozmowy w ce 
lu utworzenia rządu. (PAP)

Kombinacje obrońców Mansona

Parodia procesu w Los Angeles
Podczas kiedy cały niemal świat oczekuje na ukaranie 

sprawców bestialskiego zamordowania 7 osób, w tym zna­
nej aktorki filmowej Sharon Tatę — członków bandy Man­
sona, rozprawa przed sądem przysięgłych w Los Angeles 
trwająca już dziewiąty tydzień, zamieniła się w parodię pro
cesu.
We wtorek sąd nie przesłu­

chał ani jednego świadka. 
Jak już podawaliśmy, sporo za 
mieszania wywołało nie­
opatrzne nazwanie Mansona 
przez prezydenta Nixona czło 
wiekiem, który jest winien 
pośrednio lub bezpośrednio 8 
morderstw, poważnie przyczy 
niło się do zakłócenia toku roz 
prawy. Nikt co prawda nie ma 
wątpliwości, że Manson jest

Gwałtowne burze

W Białostockiem grad 
wielkości kasztanów
Ubiegłej nocy przeszła nad 

Białostocczyzną silna burza z 
ulewnym deszczem i wyładowa 
niami atmosferycznymi. Od pio 
runów wybuchło kilka poża­
rów m. in. w powiatach Olecko 
i Suwałki.

W powiecie Zambrów grad 
wielkości kasztanów zniszczył 
wiele unraw polowych, niesko 
szone zboża, a nawet sadv m. 
in. w miejscowościach: Meże- 
nin, Ożary i Ożarki. W całym 
powiecie ucieroiało ogółem po 
n^d 800 gospodarstw.

Na Mazowszu zanotowano w cią 
gu nocy z wtorku na środę 10 po 
żarów, w których wyniku powsta 
ły straty wysokości ponad 400 tys. 
zł. Aż 7 spośród tych pożarów spo 
wodowały w indywidualnych go­
spodarstwach rolnych wyładowa-
ria atmosferyczne, 
liło się 7 stodół i 
częściowo — jeden
kalny.
wadliwe

Przyczyną

Całkowicie spa 
jedna obora, a 
budynek miesz 
pożarów było 

zainstalowanie urządzeń
odgromowych, lub w trzech wy­
padkach — brak tych urządzeń.

PAP

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Jerzy Walasek. 
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nie charakteryzują skalę pro­
blemu zaopatrzenia gospodarki 
narodowej. Chodzi tu głównie 
o odpowiednie zharmonizowa­
nie rozwoju poszczególnych ga 
łęzi i branż wzajemnie ze so­
bą powiązanych (np. hutnictwa 
i przemysłu maszynowego, włó 
kien sztucznych i przemysłu 
lekkiego) oraz o właściwą 
strukturę importu (i eksportu) 
materiałów i surowców. Trze­
ba tu powiedzieć, że w prze­
myśle ok. 12 proc, zużytych ma 
teriałów stanowią surowce i 
materiały importowane. Są to 
przede wszystkim rudy żelaza, 
rudy niektórych metali nieże­
laznych, ropa naftowa, podsta 
wowe surowce dla 
lekkiego oraz wiele 
teriałów.
— Jakie w tej chwili 

przemysłu 
innych ma

odczuwa się
największe trudności w zaopatrze­
niu — zwłaszcza przemysłu?

— Trudności te dotyczą nie­
których grup wyrobów walco­
wanych, rur stalowych, oło­
wiu, cynku, papieru, tektury, 
odlewów, odkuwek, materiałów 
instalacyjno-sanitarnych dla 
budownictwa, niektórych wyro 
bów gumowych i niektórych ro 
dzajów opakowań. Różna jest 
oczywiście skala tych trudno­
ści i różne są też skutki niedo­
borów.

Jedno jest jednak bezspor­
ne: nie wszystkie trudności w 
zaopatrzeniu wynikają z nie­
dostatecznych ilościowo roz­
miarów produkcji surowców 
czy materiałów lub ich impor­
tu. W wielu przypadkach źró­
dłem kłopotów jest niski po­
ziom gosnodarowania materia­
łami. Możliwości poprawy 
tkwią w stosowaniu lepszych 
rozwiązań konstrukcyjnych i 

rzeczywiście winien, lecz stwier 
dzenie 
Nixona 
wyroku 
błędem 
właśnie

tego otwarcie przez 
przed zapadnięciem 

w Los Angeles było 
proceduralnym i to 

wykorzystuje obrona, 
próbując za wszelką cenę 
przerwać proces.

Adwokaci oskarżonych utrzymu 
ją, że Nixon próbował wywrzeć 
wpływ na decyzję sądu i złożyli 
wniosek o przerwanie rozprawy 
oraz uznanie jej za niebyłą. Cąd 
odrzucił ten wniosek i usiłował za 
wszelką cenę nie dopuścić do za­
poznania członków 12-osobowej ła 
wy przysięgłych ze sformułowa­
niem ' prezydenta. W związku z 
tym podjęto cały szereg dodatko­
wych kroków zmierzających do 
dokładnego odizolowania członków 
ławy przysięgłych. Nie dało to jed 
nak rezultatów, gdyż jak się oka 
zało wiedzą oni, co powiedział pre 
zydent. Częściowo zobaczyli wiel­
kie nagłówki w gazetach. Na mar 
ginesie warto przytoczyć zabawny 
incydent, jaki nastąpił we wto­
rek. Kiedy okazało się, że członko 
wie ławy przysięgłych znają stwier 
dzenie Nixona, sąd zapytał ich o 
zdanie na temat wielkich tytułów 
prasowych. Jeden z przysięgłych 
odpowiedział: „nie głosowałem za 
Nixonem na pierwszym miejscu”. 
Prezydent bardzo ostro skrytyko­
wał prasę za zamieszczanie spra­
wozdań z procesu Mansona na
pierwszych stronach gazet. (PAP) | Hiszpanii. (PAP)

Władze tureckie ostatecznie 
odmówiły zgody przedstawicie 
lom USA na prowadzenie „po 
szukiwań” szczątków arki Noe 
go na górze Ararat — donosi 
środowa prasa turecka.

Pod pozorem organizowania 
ekspedycji naukowych USA od 
wielu już lat kierują szpiegów 
ku granicom Związku Radziec 
kiego. Dla zamaskowania tej 
działalności założono w USA 
tzw. „fundusz poszukiwań ar­
cheologicznych”. Obecnie wy­
szło na jaw, iż organizacja ta 
istnieje tylko na papierze. Pi­
sze o tym z oburzeniem prasa 
turecka.

technologicznych, we właści­
wej struKturze produkcji, w 
stopniu nowoczesności materia 
łów. O niedomogach w tej dzie 
dżinie świadczy to, że w nie­
których gałęziach przemysłu 
zużycie materiałów i paliw 
wzrasta szybciej niż produkcja 
globalna. Wiele porównań w 
tym zakresie wyrobów krajo­
wych z takimi samymi wyro­
bami zagranicznymi wskazuje 
na nadmierne zużycie materia­
łów w naszym przemyśle. Po­
twierdzają to również porów­
nania materiałochłonności wy 
robów sporządzane przy okazji 
oceny nowoczesności wyrobów.

— Jakie stąd wynikają wnioski 
i zadania?

— Niezbędne jest przede 
wszystkim zastosowanie mate- 
riałooszczędnych konstrukcji i 

technologicznychprocesów
przy upowszechnieniu normali 
zacji i wprowadzeniu zaostrzo 
nych reżimów oszczędności ma 
teriałów w trakcie realizacji 
produkcji. Tutaj tkwią właśnie 
główne rezerwy. Gdyby je wy­
korzystać, to na wielu wyro­
bach, szczególnie przemysłu 
maszynowego, można 
oszczędzić od 7 do 
wartości zużywanych 
materiałów. A jest 

by za- 
60 proc, 
obecnie 

to rzecz
wręcz konieczna. Efekty uzy­
skane w wyniku poprawy gos­
podarki znaleźć powinny od­
bicie w bilansach materiało­
wych. (PAP)

Z kolegium MHW

Wnioski w sprawie 
prawidłowej reklamy
Prawidłowa informacja i re 

klama towarów z punktu wi­
dzenia wymogów rynku i inte 
resów konsumenta znajduje 
się obecnie w centrum uwagi 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego i społecznych organizacji 
handlowych. Opracowano kom 
pleksowe wnioski, mające do­
prowadzić do zasadniczej po­
prawy jakości informacji o ce 
chach użytkowych towarów 
rynkowych i przekazano je do 
realizacji zakładom przemysło 
wym i przedsiębiorstwom han 
dl owym.

Ocenie dotychczasowego prze 
biegu realizacji tych wnios­
ków i kierunkom dalszej po­
prawy w dziedzinie informacji 
o towarach rynkowych poświę 
cone było w' środę kolegium 
Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego pod przewodnictwem 
nistra Edwarda Sznajdra.

mi

Swastyki
w Berlinie Zachodnim

W zachodnioberlińskiej dziel 
nicy letniskowej Wilmersdorf 
nieznani sprawcy „ozdobili” 
znakami swastyki i faszystow­
skimi hasłami niektóre budyń 
ki. Poprzednio w nocy z sobo 
ty na niedziele swastyki uka 
zały się na murach Kaiser Wil 
helm-Gedaechtniskirche i na 
jednej ze stacji kolei podziem­
nej. (PAP)

Przez dalsze 5 lat 
bazy USA w Hiszpanii

Rzecznik Departamentu Sta 
nu USA podał do wiadomości, 
że w czwartek Stany Zjedno­
czone i Hiszpania podpiszą w 
Waszyngtonie porozumienie 
na mocy którego USA będą 
przez dalsze pięć lat korzystać 
z baz wojskowych na terenie

CIA i arka Noego
Amerykańscy 

cze” zachowywali 
nie, że nawet nie 

„poszukiwa- 
się tak pew 

uznali za sto
sowne wcześniej prosić o poz­
wolenie na swe wyprawy ku 
radzieckiej granicy. Zwracali 
się oni o takie pozwolenie już 
po przybyciu do Turcji.

„Nadużycie przyjaźni” — tak o- 
kreśla dziennik „Cumhurijet” bez 
przykładną działalność CIA nad 
granicą radziecką. Dziennik przy 
pominą, iż argumenty, jakie wy­
suwano na rzecz poszukiwań arki 
Noego oraz same poszukiwania

Kolejne spotkanie 
Gromyko - Scheel

W środę po południu spot­
kali sie w Moskwie znowu mi 
nistrowie spraw zagranicz­
nych Związku Radzieckiego i 
NRF — A. Gromyko i Walter 
Scheel.

Według nieoficjalnych infor 
macji pragnęli oni zbadać wy 
niki osiągnięte przez grupę ro 
boczą na wtorkowym posiedzę 
niu wieczornym, a dotyczące 
sformułowania poszczególnych 
punktów projektowanego ukła 
du między obu państwami.

PAP

Posiedzenie francuskiej 
rady ministrów

W środę odbyło się w Pary­
żu posiedzenie rady ministrów. 
Gabinet francuski omówił sze 
reg problemów międzynarodo 
wych a m. in. rozmowy ZSRR 
— NRF, co do postępu których 
rząd francuski jest informowa 
ny za pośrednictwem swego 
charge d’affaires w Moskwie, 
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie, której rozwój minister 
spraw zagranicznych, Schu­
mann, określił jako zadowala 
jący oraz współpracę z USA w 
dziedzinie zwalczania narko­
manii. (PAP)

Otwarcie konferencji
Dokończenie ze str. I 

koju opartego na sprawiedliwo 
ści oraz dla stabilizacji w tym 
rejonie świata. Jordania jest 
przekonana, że nie może być 
postępu na drodze prowadzą­
cej ku pokojowemu rozwiąza­
niu konfliktów, dopóki zasady 
te nie będą w pełni respekto­
wane.

Agencja Reutera donosi, powo­
łując się na źródła dobrze poinfor 
mowancf, że w ostatnich godzinach 
doszło do starć między organiza- 
•cją Akcji na rzecz Wyzwolenia Pa 
lestyny oraz Ludowym Frontem 
Wyzwolenia Palestyny. Obie orga 
nizacje komandosów zajęły różne 
stanowiska wobec akceptacji przez 
prezydenta Nasera amerykańskich 
propozycji pokojowych. Agencja 
dodaje, że do starć doszło w pół­
nocnej części doliny Jordanu i że 
po obu stronach są zabici i ranni. 
Według ostatnich doniesień, obie 
organizacje komandosów grupują 
swe siły w różnych rejonach.

ROZMOWY JARRINGA
Gunnar Jarring bliskowschod 

ni mediator ONZ kontynuuje 
ożywioną działalność w No­
wym Jorku. Od momentu przy 
bycia do siedziby Organizacji 
Narodów Zjednoczonych prze­
prowadza on konsultacje ze 
stronami bezpośrednio zainte­
resowanymi rozwiązaniem kry 
zysu na Bliskim Wschodzie. 
Spotkał się on z autorem ame­
rykańskiego planu w sprawię 
Bliskiego Wschodu — sekreta­
rzem stanu USA, Williamem 
Rogersem oraz przedstawiciela 
mi ZRA, Izraela, Jordanii i 
Libanu w ONZ.

Jak wynika z doniesień a- 
gencyjnych G. Jarring przepro 
wadził we wtorek oddzielne 
rozmowy z delegacją arabską 
oraz izraelską na temat moż­
liwości jak najszybszego przer­
wania ognia w strefie Bliskie­
go Wschodu. Do chwili obec­
nej brak jest konkretnych 
szczegółów tych spotkań, a o- 
ficjalni przedstawiciele ONZ 
odmówili 
sprawie.

Sekretarz

informacji w tej

ugeneralny ONZ
Thant stwierdził w oświadczeniu 
dla korespondentów, że ta „spo­
kojna dyplomacja” może być naj­
bardziej produktywną. Dodał on, 
że „istnieje realna szansa osiągnię 

zawsze były podejrzane. Jednak — 
podkreśla dziennik — Ameryka­
nom za każdym raąem udawało 
się różnymi drogami otrzymać ta 
kie pozwolenie, po czym na górę 
Ararat wyruszyły ekspedycje w ce 
lu „poszukiwania arki Noego”, któ 
rej w żaden sposób nie mogły 
znaleźć i której nigdy nie znajdą.

Niedawno pojawiła się no­
tatka, iż na górze Ararat Ame 
rykanie znaleźli drewno, któ­
re jakoby stanowiło resztki 
arki. Późniejsze badania jed­
nak tego nie potwierdziły.

PAP .

Trwają prace komisji
Dokańczenie ze str. 2 

misji. To samo dotyczy 8 cen 
tralnych instytutów naukowo- 
badawczych.

Informacje z woj. wrocławskie 
go sa alarmujące. Wśród 698 
osób, członków 126 komisji zakła 
dowych, tylko 18 osób reprezen­
tuje wyższe uczelnie wrocławskie 
i instytuty. Pewnym wytłumacze­
niem tego stanu rzeczy były trwa 
jące do połowy lipca egzaminy 
wstepne. Niemniej zbyt mały u- 
dział naukowców w pracach ko­
misji jest poważnym hamulcem 
aktywnie działających (mirno upa 
łów i urlopów) komisji zakłado-
wych tego regionu.

Doświadczenia 
ców ze współpracy 
cami są bogate,

stoczniow- 
z naukow- 
aczkoiwiek 

biegunowo różne, w zależności 
od indywidualnego traktowa­
nia sprawy. Ekspert z Uni­
wersytetu Gdańskiego był naj 
aktywniejszym członkiein pod 
komisji ekonomiczno-koszto- 
wej, która, niedawno zakończy 
ła prace szeregiem konkret­
nych i pożytecznych wnios­
ków i postulatów. Przedstawi 
ciel Politechniki Gdańskiej — 
wybitny specjalista, znany z 
poprzednich, wspólnie ze stocz 
nia im. Komuny Paryskiej 
prowadzonych prac, został od 
wołany ze składu komisji ze 
względu na brak aktywności. 
Przykład ten, odosobniony w 
swojej 
jednak 
pracy 
kami.

krańcowości świadczy 
niekorzystnie o współ 
naukowców z prakty-

Na Rzeszowszczyźnie udział na­
ukowców i to zarówno z zaplecza 
naukowego, jak i uczelni przed­
stawia sie ubogo. Na ogólną ilość 
ok. 650 osób pracujących we wszy 
stkich komisjach całego wojewódz 

cia poważnego postępu”, ale jed­
nocześnie przestrzegł przed zbyt­
nim optymizmem na temat sukce­
sów pokojowych inicjatyw. Jak pi 
sze nowojorski korespondent PAP 
St. Gląbiński, w siedzibie ONZ pa 
nuje pogląd, że otwarły się na­
prawdę poważne perspektywy na 
poszukiwanie pokojowego rozwią­
zania kryzysu arabsko — izrael­
skiego.

Misja Jarringa znajduje się na 
etapie wstępnego nawiązania kon 
taktów, a więc wyjaśniania raczej 
problemów technicznych, związa­
nych z dalszą pracą mediacyjną 
szwedzkiego ambasadora. Do pro­
blemów politycznych Jarring bę­
dzie mógł przystąpić dopiero w 
momencie, w którym otrzyma for 
malną zgodę ZRA, Jordanii i Iz­
raela na ich przystąpienie do za­
wieszenia broni.

IZRAELSKI RAJD NA JORDANIĘ

Rzecznik wojskowy w Am- 
manie poinformował, że w śro 
dę, w godz. 10—11 czasu lokal­
nego samoloty izraelskie doko­
nały rajdu na główną drogę w 
północnej części doliny Jorda­
nu, ostrzeliwując ją z broni ma 
szynowej. Zniszczony został 
jordański samochód cywilny. 
Nie było żadnych strat w lu­
dziach.

NORWEGIA ZGŁASZA 
OBSERWATORÓW I ŻOŁNIERZY

Rzecznik norweskiego Minister­
stwa Spraw Zagranicznych oznaj­
mił, że rząd Norwegii gotów jest 
na każde żądanie ONZ postawić 
do dyspozycji obserwatorów, jak 
również kontyngent sił pokojo­
wych dla ewentualnego skierowa­
nia na Bliski Wschód. Rzecznik do 
dał, że ekipy oficerów i żołnierzy 
norweskich mają za sobą kilkulet 
nie przeszkolenie w tym zakresie 
i mogą być gotowe do wysłania na 
Bliski Wschód w ciągu 48 godzin.

PAP

Polska turbina 
dla Jugosławii

W Zakładzie Budowy Turbin 
Energetycznych „Zamech“ w 
Elblągu zakończono próby ru­
chowe kolejnej ósmej turbiny 
o mocy 200 MW.

Turbina TK-200 przeznaczo­
na dla elektrowni Tuzla w Ju_ 
gosławjti, zbudowana została w 
kooperacji z zakładem „Jugo- 
Turbina”, z którym „Zamech” 
od lat utrzymuje kontakty pro 
dukcyjne, techniczne i handlo­
we. (PAP)

Tajemnicza śmierć 
dyplomaty brazylijskiego
We wtorek znaleziono zwłoki 

34-letniego Paulo Dionisio de Vas 
concelos. drugiego sekretarza am­
basady brazylijskiej w Holandii.

W nadmorskiej miejscowości wy 
poczynkowej Scheveningen natra 
fiono na jego samochód, w któ- 
rym leżał martwy dyplomata.

Stwierdzono głęboką ranę 
szyi.

Policja utrzymuje, że może

w

to
być morderstwo ale nie wyklu­
cza sie także, że Paulo Dionisio 
de Vasconcelos popełnił samobój­
stwo.

Paulo Dionisio de Vasconcelos 
przebywał na placówce w Holan 
dii od 15 miesięcy. (PAP) 

twa Jest zaledwie 20 naukowców, 
i to przeważnie „zapożyczonych” 
z innych województw. Ze 140-oso 
bowego personelu naukowego WSI 
w Rzeszowie w pracach komisji 
nie uczestniczy bezpośrednio ani 
jeden pracownik naukowy, a nie 
liczni naukowcy „wizytowali” ko 
misje WSK Mielec, huty „Stalo­
wa Wola’’ i „Autosan”.

Stanowczo za mały jest rów 
nież udział w pracach komisji 
przedstawicieli licznych sto­
łecznych uczelni, instytutów i 
placówek naukowo-badaw­
czych. Jedynie w sporadycz­
nych przypadkach, komisje 
korzystają z pomocy naukow- 
ców-specjalistów. Dzieje się 
tak nie tylko w zakładach, ale 
i w zjednoczeniach, W zjedno 
czeniu „Unitra” np. na 34 
członków komisji pracuje tyl­
ko 4 naukowców „z zewnątrz”.

Jest więc rzeczą niezbędną, 
aby kadra techniczna, a 
zwłaszcza naukowcy i specja­
liści szerzej włączyli się do 
działalności komisji. (PAP)

Złagodzenie sankcji 
wobec Rodezji?

Jak donosi dziennik „Daily 
Telegraph” rząd brytyjski po 
stanowił przerwać patrolowa­
nie przez jednostki Royal Na- 
vy strefy portu Beira w Ka­
nale Mozambickim. Nadzór ten 
był jednym z kroków podję­
tych przez rząd Wilsona w ce 
lu zaostrzenia sankcji gospo­
darczych w stosunku do Ro­
dezji.

Jak twierdzi dziennik, de­
cyzja brytyjska wiaże sie tyl­
ko w pewnym stopniu z moż 
liwościa wznowienia rozmów 
z reżimem Smitha: stanowi 
ona raczej odpowiedź na obiek 
cje ze strony Portugalii i RPA.

PAP

Nowy rząd w Boliwii
W środę prezydent Boliwii 

Alfredo Ovando Candia przy­
stąpił do tworzenia nowego rzą 
du.

Sytuacja w Boliwii jest skona 
plikowana. We wtorek po po­
łudniu prezydent Ovando Can 
dia podał się wraz z całym 
swoim gabinetem do dymisji, 
ponieważ doszło do konfliktu 
między dowódcami trzech ro­
dzajów sił zbrojnych a mini­
strem informacji Alberto Bai- 
leyem, który oskarżył wojsko­
wych o przygotowywanie za­
machu stanu. (PAP)

Dwa niszczyciele USA 
na Morzu Czarnym

Jak donosi agencja AFP ze 
Stambułu, dwa niszczyciele 
VI floty amerykańskiej, 
„O’Hara” i „Mullimix”, mię­
ły w środę Bosfor i wpłynęły 
na wody Morza Czarnego, by 
dokonać kilkudniowego rejsu.

PAP

Podwyżka najniższych 
emerytur w CSRS

Z dniem 1 października br. wej 
dzie w życie w CSRS podjęta 
ostatnio uchwała o podwyżce naj 
niższych emerytur i rent osób sa­
motnych do 500 koron i osób z ro 
dżina do 850 koron. Jeszcze w tym 
roku pociągnie to za sobą nakła­
dy w sumie ok. 280 min koron, 
zaś w przyszłym roku 1.1 miliarda 
koron. Podwyżka obejmie te oso­
by, które nie pracuja zarobkowo 
w roku więcej niż 60 dni. (PAP)

235 ofiar śmiertelnych 
weekendu we Francji
Według danych oficjalnych, 

w czasie ostatniego weekendu 
na drogach Francji zginęło 235 
osób, a 5.352 odniosły rany. 
Liczba zabitych jest o 25,5 pro 
centa wyższa niż w czasie 
pierwszego weekendu sierpnio 
wego w ubiegłym roku. (PAP)

Aresztowano syna 
Roberta Kennedyego
Policja w Hyannifc Port (stan 

Massachusetts) aresztowała we 
wtorek wieczorem Roberta Ken 
nedy’ego juniora (syna sena­
tora Roberta Kennedy’ego) 
oraz Sargenta Shrivera (syna 
b. ambasadora USA we Fran­
cji.) Obaj liczą po 16 lat. Za­
rzuca im sie posiadanie narko 
tyków. (PAP)



Prof. Ogura-Toyofumi wspomina:

Przeżyłem atomowy grzyb
Dr Ogura-Toyofumi, przy­

rodnik, profesor uniwer 
syletu w Hiroszimie, 

wiedział już o ostatecznej klęs 
ce sprzymierzonej z Japonią 
w II wojnie światowej III Rze 
szy. Ale chyba ani on, ani 
olbrzymia większość tego li­
czącego w 1945 roku 225 tys. 
mieszkańców miasta nie zda­
wała sobie sprawy z tego, że 
i japońska karta wojny, roz­
poczętej w grudniu 1941 roku 
przez rządzących krajem mili 
tarystów zdradzieckim ata­
kiem na amerykańską bazę 
morską w Pearl Harbor na 
Filipinach i znaczonej wielo­
ma późniejszymi sukcesami, 
definitywnie się już odwró­
ciła.

Od początku 1944 r. amery 
kańsko-brytyjskie siły zbrojne 
prowadziły na Oceanie Spokoj 
nym zwycięskie operacje zmie 
rzające w szybkim tempie do 
wyparcia Japończyków z oku 
powanych przez nich w tym 
rejonie terytoriów. W kwiet­
niu wojska USA opanowały 
Wyspy Marshalla, a w lipcu 
rozpoczęły ofensywę przeciw­
ko Filipinom, które wyzwoliły 
całkowicie w lecie 1945. W 
tym samym czasie zmuszono 
Japończyków do ostatecznej 
ewakuacji Nowej Gwinei, a 
już w czerwcu 1945 r. wojska 
amerykańskie zdobyły Okina- 
we, skąd podjęły ofensywę po 
wietrzną przeciwko Japonii. 
Zbliżała się nieuchronna klęs 
ka kraju samurajów.

Ale mieszkańcy wciąż jesz­
cze stosunkowo spokojnej, bo 
z rzadka tylko nawiedzanej 
przez amerykańskie lotnictwo 
Hiroszimy nie znali ani rze­
czywistej sytuacji wojennej, 
ani tym bardziej planów ame­
rykańskiego sztabu, któremu 
nie wystarczało bliskie już i 
pewne zwycięstwo nad Japo­
nią. Toteż prof. Ogura-Toyo­
fumi, który tego dnia, był to 
6 sierpnia — wczesnym ran­
kiem wyjechał do oddalonego 
o 4 km od centrum miasta osie 
dla, bez większego zaintereso 
wania podniósł głowę, kiedy 
doszedł go daleki szum zawie 
śżoriyćh ‘ wyśókó- na' niebie 
trzech amerykańskich super- 
fortec B-29.

Później, kiedy wszystkie ze­
gary równocześnie się zatrzy 
mały, stwierdzono że było to 
dokładnie piętnaście minut po 
ósmej. Ale wtedy prof. Ogura 
Toyofumi zobaczył tylko, że 
samoloty zaczęły się obniżać. 
A potem nie widział już nic. 
Potworna błyskawica, niby 
wybuch ogromnej ilości mag­
nezji, rozświetliła całe niebo, 
gwałtowny podmuch zmiótł 
go na ziemię, a padając pro­
fesor poczuł bijący war, jak­
by od stóp do głowy polano go 
ukropem. W uszach brzmiał 
mu potężny odgłos: Do-o-ong!

Nie wiedział co się z nim 
dzieje i co się stało.

Ale nie był ranny ani opa 
rzony. Podniósł się i przytom 
niejąc, zwrócił wzrok ku mia­
stu. Na niebie rosły szybko na 
brzmiewające olbrzymie pió­
ropusze białej mgły przybiera 
jące kształt słupa i rozszerza 
jące się u szczytu. Górna część 
słupa przybrała wkrótce for­
mę kapelusza przykrywające­
go gigantyczny, rozedrgany 
grzyb.

Z pagórka profesor spojrzał 
ku miastu. Zobaczył gruzowi­
sko domów, rozwalonych jak 
po jakimś tajfunie o niespoty­
kanej sile. Spośród ruin zaczę­
ły się wydobywać języki pło­
mieni. Ruszył ku miastu za­
trwożony o los pozostawionej 
tam żony i dzieci. Wkrótce 
znalazł się pośrodku szalejącej 
z przerażenia fali uci°kinie- 
rów. Ubrania mieli w strzę­
pach. twarze zniekształcone 
opuchlizną, ciała ociekające 
krwią. Nikt nie miał pojęcia 
co się właściwie stało, tylko 
nieliczni zwrócili uwagę na 
przelatujące nad miastem bom 
bowce. Niektórzy przypuszcza 
li, że nastąpił wybuch pro­
chowni.

Zdążał do położonej w cen­
trum ulicy Hunairi, gdzie znaj 
dował się jego dom. Oniemia­
ły z przerażenia torował sobie 
drogę wśród gruzów, trupów 
i rannych. Leżeli w strzępach 
odzieży: śliski^ błyszczące cia 
ła poobdzierane były ze skó­
ry, która zwisała z nich pła­
tami niby łachmany. Jak zja­
wy słaniali się wśród nich oca 
leli, szukając bliskich wśród 
jęczącego mrowia.

Należał do „szczęśliwych”. 
Odnalazł żonę, która w chwi 
li wybuchu przechodziła przez 
plac przed domem towaro­

wym Hukuja i, jak się wyda 
wało, uległa tylko szokowi i 
lekkiemu poparzeniu. Dwoje 
dzieci prof. Ogura-Toyofumi 
przeżyło grozę w zasypanym 
schronie. Ale były cale i zdro 
we. Czy zdrowe?

Nieprędko można było spo­
rządzić bilans wybuchu pierw 
szej bomby atomowej. Nazy­
wała się „Little boy’’ czyli po 
prostu „mały chłopiec” (Ame­
rykanie lubią nadawać opera 
cjom militarnym zdrobniałe 
lub pieszczotliwe kryptonimy), 
jej moc wynosiła 20 kt TNT, a 
skutki — 78 tys. zabitych, 38 
tys rannych, 14 tys. zaginio­
nych: połowa ludności Hiroszi 
my. A druga połowa? Więk­
szość umierała powoli jako o- 
fiary promieniowania jonizują 
cego, któremu ulegli w czasie 
wybuchu. Należała do nich i 
żona i dwoje dzieci prof. Ogu- 
ru-Toyofumi.

Czy „Little boy” musiał 
spaść? Amerykanie rozpoczęli 
prace nad konstrukcją bomby 
atomowej już w 1939 r., oba­
wiając się. by broń masowej 
zagłady nie znalazła się wcześ 
niej w posiadaniu hitlerow­
skich ludobójców. Pierwszą 
udaną próbę przeprowadzili 
w połowie lipca 1945 r. na po 
ligonie w Alamagardo (stan 
N. Meksyk). Ale mimo że losy 
wojny były już przesądzone, 
amerykański sztab postanowił 
zademonstrować ją ludzkości. 
Bo atomowy argument miał 
się stać narzędziem, przy po­
mocy którego amerykańscy 
imperialiści zamierzali podpo­
rządkować sobie świat, zmu­
sić do uległości swojego dotych 
czasowego sojusznika Związek 
Radziecki.

Kontakty młodzieży 
Brna i Poznania

Poznań i Brno zapoczątkowały 
tego lata mającą wejść w 

tradycje, akcjr wymiany obo 
zów dla młodzieży, zrzeszonej w 
polskim ZMS i w czechosłowackim 
SSM (Związek Młodzieży Socjali­
stycznej). Grupa polska, licząca 29 
osób, reprezentujących aktyw or­
ganizacji powiatowych i zakłado­
wych Wielkopolski (Poznań, Ple­
szew, Konin, Wolsztyn, Września), 
wróciła już do Poznania. Pobyt 
jej na Morawach trwał od 18 do 
30 lipca br. Zrelizowano inte­
resujący program turystyczno-wy 
poczynkowy, zapoznawano się z 
pracą SSM, oraz zagadnieniami 
gospodarczymi i kulturalnymi 
bratniego kraju. SSM jest w trak­
cie organizowania się: zjednoczy 
dotychczasowe 4 organizacje i po­
zostanie jako jedyny związek mło

Wracaliśmy do Poznania ja 
koś zasmuceni, z odczu 
ciem wewnętrznego nie 

dosytu, oraz braku przekona­
nia czy wszystkie możliwe do 
wykonania środki zostały przez 
nas wykorzystane.

W podróży rozpoczęła się 
ożywiona dyskusja o tym, w 
jaki sposób można doprowa­
dzić do bardziej efektywnej 
współpracy pomiędzy przemy­
słem a środowiskiem naszych 
naukowców z zakresu techni­
ki albo medycyny, aby w ten 
sposób można było rozwiązać 
szereg problemów dotyczących 
poprawy warunków pracy.

Zgodnie stwierdziliśmy, że 
brakuje nam w każdym zakła­
dzie pracy rozsądnego rozezna 
nia co do charakterystyki po­
szczególnych stanowisk pracy. 
Lekarz zakładowy nie prowa­
dzi tego typu obserwacji, któ­
re dostarczyłyby danych od­
nośnie zmiap antropologicz­
nych, spowodowanych wielo­
letnią pracą na tej samej ma­
szynie i w tej samej pozycji. 
Znamy z życia przykłady 
skrzywień postawy ciała, zmian 
w budowie kręgosłupa, skrzy­
wień klatki piersiowej i prze­
rostów niektórych grup mięśni. 
Wszystkie te zmiany prowadzą 
w konsekwencji do zniekształ 
ceń w normalnym funkcjono­
waniu organizmu i wskutek te 
go powodują łatwiejszą zacho­
rowalność w wielu przypad­
kach. O tym mogą powiedzieć 
lekarze leczący te schorzenia, 
niestety, w zakładzie pracy nie 
prowadzi się tego typu badań.

Jadąc, snuliśmy sobie utopij 
na mrzonkę o idealnej profilak 
tyce w przemyśle, gdzie typo­
we stanowiska dla wykonania 
ciężkich prac byłyby dokładnie 
przebadane przez fachowców 
— lekarzy i antropologów.

Widzieliśmy taką wizję, gdy 
absolwent medycyny w trak­
cie odbywania stażu podyplo­
mowego trwającego 2 lata —

Mimo zbrodni, jaką było 
zrzucenie bomb atomowych 
na miasta japońskie (w trzy- 
dni później bomba spadła na 
Nagasaki), rachuby imperialis 
tów spaliły na panewce. W ro 
ku 1949 Związek Radziecki zła 
mał amerykański monopol ato­
mowy, a następnie tak rozbu 
dował swój obronny potencjał 
jądrowy, że stało się to jed­
nym z elementów nowego ukła 
du sił, który zmusił potencjał 
nych agresorów do odwróce­
nia karty zimnej wojny i po 
szukiwania zgodnie z tezami 
Związku Radzieckiego — wa­
runków' pokojowego współ­
istnienia.

Siła niszczycielska broni ter 
mojądrowej jest dziś tysiąc­
krotnie potężniejsza od pierw 
szej bomby, która przed 25 la 
ty przeraziła świat. Trzeba 
wiec wierzyć, że konsekwent­
na polityka zabezpieczenia 
ludzkości przed możliwością 
atomowego szaleństwa, prowa 
dzona przez Związek Radziec 
ki i cały obóz socjalistyczny, 
która przyniosła już szereg 
częściowych porozumień, bę­
dzie konsekwentnie wiodła do 
takiego ograniczenia wyścigu 
zbrojeń strategicznych, jakie 
pozwoli wszystkim mieszkań­
com kuli ziemskiej z ufnością 
patrzeć w niebo.

Polityka ta wspiera się na 
masowym ruchu obrońców po 
koju we wszystkich krajach. 
Jednym z jego najaktywniej 
szych działaczy w Japonii 
jest prof. Ogura-Toyofumi, 
człowiek który przeżył atomo 
wy grzyb.

Opr. META

dzieży w Czechosłowacji, na wzór 
radzieckiego Komsomołu.

Pobyt grupy młodzieży czecho­
słowackiej w Wielkopolsce miał 
charakter szkoleniowo-wypoczyn­
kowy. Odbywały się spotkania z 
aktywem ZMS, wymieniano 'do­
świadczenia organizacyjne. Przed­
stawiciele SSM zgłosili ciekawe 
propozycje: dokonywać wymian 
obozów młodzieżowych na szcze­
blu instancji powiatowych i zakła 
dowych oraz organizować obozy 
specjalistyczne ,np. dla młodzie­
ży HCP zorganizować obóz w wy 
twórni turbin koło Brna i na od 
wrót. Zaproponowano także, aby 
w budowie wielkiej elektrowni 
koło Brna wzięła udział liczna 
grupa członków ZMS z Wielkopol 
ski. (mb)

Technika i człowiek (2)

Gdzie potrzebne usprawnienia?
Poniżej zamieszczamy drugą część publikacji omawiającej sytuację w dziedzinie bhp w jednym 
z wielkopolskich zakładów ceramicznych. Pierwszą część artykułu zamieściliśmy wczoraj.

jest zobowiązany do przepro­
wadzania analizy ergonomicz­
nej kilku stanowisk pracy w 
jednym z zakładów. Sprawa ta 
jest dziś nierealna ze względu 
na obowiązujące przepisy o od 
bywaniu stażu, ale wydaje się 
pewnym, że można byłoby o- 
prScować jednolity wzorzec in 
strukcji dla przeprowadzenia 
analizy ergonomicznej przez 
młodego absolwenta.

Ustaliliśmy, że zwrócimy się 
do klubu techniki i racjonali­
zacji działającego w służbie 
zdrowia z prośbą o pomoc w 
nawiązaniu ścisłej współpracy 
pomiędzy technikiem i leka­
rzem, w celu podjęcia wspól­
nych działań na odcin’— jak 
najwłaściwszego przystosowa­
nia techniki do człowieka.

Po kilku dniach udałem się 
do klubu tnieszczącego się w 
Szpitalu im. F. Raszei w Po­
znaniu, gdzie poznałem możli­
wości i zakres działania klubu.

Okazało się, że klub obejmu 
je zasięgiem swego działania 
wszystkie zakłady służby zdro 
wia na terenie Wielkopolski, 
łącznie z naukowymi placów­
kami Akademii Medycznej. Po 
nadto organizuje szereg akcji 
współpracy właśnie pomiędzy 
technikami a naukowymi śro­
dowiskami naszego rejonu. 
Okazało się jednocześnie, że 
właśnie kilka tygodni wcześ­
niej zostały wysłane z KTiR-u 
listy do wszystkich instytutów 
i biur projektowych z zapyta­
niem o to, jakie problemy bio 
logiczne związane z wpływem 
techniki na człowieka chcą

Postronny obserwator ana­
lizujący naszą gospodar­
kę może dojść do wnio­

sku, że używane w Polsce ma­
szyny są „nie do zdarcia”. I 
rzeczywiście: pracują jeszcze 
całe dziesięciolecia i jeżeli tak 
dalej pójdzie — to jeszcze na­
sze wnuki będą z nich korzysta 
ły. Niestety, nie ma się z cze­
go cieszyć. Długowieczne eks­
ploatowanie maszyn nie jest 
żadną cnotą, lecz przyczyną 
marnotrawstwa, zacofania tech 

' nicznego, strat.
Choć oczywista zależność 

j między tempem rozwoju gospo 
; darczego a poziomem nowocze 
i sności parku maszynowego nie 
jest dla nas tajemnicą nie wy 
ciągamy z tego • właściwych 
wniosków. Ba, nasze plany z 
reguły przewidują z am róże 
nie na całe 22—25 lat poziomu 
technicznego posiadanych ma­
szyn i obrabiarek. Milcząco go 
dzimy się, aby w ciągu ćwierć 
wiecza nic, albo niewiele się 
zmieniło w technologii produk­
cji opartej na stosowaniu prze 
starzałych maszyn. Zdajemy 
się zapominać, że świat w szyb 
kim tempie idzie naprzód, bez 
litośnie eliminując pozostają­
cych w tyle.

Amortyzacja - lekarstwo 
na starość?

Sposobem sztucznego przedłu 
żania życia naszego parku ma 
szynowego jest wysokość odpi 
sów amortyzacyjnych. Przy 
wyższych odpisach maszyny są 
używane krócej, przy niższych 
— na odwrót — dłużej. Jeżeli 
stawka amortyzacyjna wynosi 
w naszym przemyśle 4,2 proc, 
rocznie — to nietrudno obli­
czyć, że dopiero po upływie 23 
lat, maszyny w 100 procentach 
się zamortyzują i wtedy nastą 
pi ich zamiana na nowe. W Sta 
nach Zjednoczonych natomiast 
— jak podał Bolesław Jaszczuk 
w swoim przemówieniu na Ple 
num Komitetu Warszawskiego 
PZPR — stawka amortyzacyjna 
wynosi ponad 8,3 proc., co de 
terminuje wymianę maszyn 
nie jak u nas w ciągu 23 lat 
lecz po upływie 12 lat.

Podobnie jest w innych prze

Helena Izdebska — „Nasze dzieci 
i my”. Seria „Sygnały”. Wiedza 
Powszechna ,str. 147, zł 12.

Stanisław Nawrocki — „Policja 
hitlerowska w tzw. Kraju Warty 
1939—1945”. Tom X z cyklu ..Ba­
dania nad okupacją niemiecką w 
Polsce”. Instytut Zachodni, str. 
298, zł 50.

Janusz Ekiert — ,,560 zagadek 
muzycznych”. Wiedza Powszech­
na, str. 244, zł 15,

mieć nasi inżynierowie rozwią 
zane. Klub podjął tę akcję 
wspólnie z Zarządem Poznań­
skiego Oddziału Polskiego To­
warzystwa Anatomicznego.

Zapoznałem się z niektórymi 
odpowiedziami, jakie napłynę­
ły na listy. Wystąpiły 3 grupy 
odpowiedzi, a mianowicie ta 
najliczniejsza — grzecznych i 
w dyplomatycznej formie zre­
dagowanych odmów nawiąza­
nia współpracy oraz nieliczne 
bardzo pozytywnie podejmują­
ce współpracę, albo też bardzo 
negatywne — całkowicie odrzu 
cające możliwości jakiejkol­
wiek współpracy i motywują­
ce to brakiem potrzeb w tym 
zakresie. Zdarzyły się również 
odpowiedzi w stylu takim „za 
gadnienie przystosowania u- 
rządzeń technicznych do budo­
wy ciała i cech fizjologicznych 
człowieka nie interesuje nas”.

Między innymi taką odpo­
wiedź nadesłało jedno z po­
znańskich biur projektowo-kon 
strukcyjnych zajmujące się pro 
jektowaniem urządzeń, które 
będą używane za lat 20 i 30 w 
naszym kraju. Porównując o- 
braz rzeczywistości zaobserwo­
wany w opisanej na wstępie 
fabryce z przejawami braku 
zrozumienia zagadnień ergono­
micznych ze strony konstrukto 
rów i projektantów nowych u- 
rządzeń i maszyn nasuwa się 
szereg refleksji dotyczących 
perspektyw wydajności pracy 
naszego przemysłu za kilkanaś 
cie lat. Trzeba równocześnie 
wziąć pod uwagę fakt, że ma 
to zjawisko również i znacze­

Kapitalne remonty 
czy kapitalne marnotrawstwo

Z ekonomią na bakier

mysłach, np. w chemicznym. 
U nas amortyzacja urządzeń 
jest przewidziana na 23,5 lat a 
w USA na 11 lat.

Ogólnie można powiedzieć, 
że w wielu rozwiniętych kra­
jach zachodnich, stawki amor­
tyzacyjne przewidują użytko­
wanie naszyn przez 5—8 lat.

lub 
ma 

gdy 
pro

Lepiej się opłaca wyrzucić 
sprzedać za pół ceny starą 
szynę niż ją eksploatować, 
nowa daje większą i lepszą 
dukcję przy niższych kosztach 
robocizny i materiałów.

Nicowanie łachmanów
Przedłużanie życia przesta­

rzałych maszyn nie tylko ha­
muje postęp techniczny, ale 
przyczynia się do powstawania 
bezpośrednich strat. Utrzyma­
nie sfatygowanej maszyny w 
ruchu wymaga częstszych re­
montów bieżących, a z upły­
wem czasu także kapitalnych. 
I tutaj dochodzimy do następ­
nej kwestii. Częstokroć koszty 
tych remontów są niezmiernie 
wysokie i wynoszą prawie tyle 
ile cena nowej maszyny. Koszt 
remontu aparatu wyparnego w 
przemyśle chemicznym wyno­
si 1,2 min złotych a cena nowe 
go — jedynie 1,3 min zł. Po­
dobne proporcje występują 
wielu innych przypadkach, 
rezultacie upodobniamy się 
człowieka ciągle łatającego 

w 
W 
do 
u-

kosz- 
wciąż

branie i choć te operacje 
towały go już majątek 
chodzi w łachmanach...

Utrzymanie przy życiu prze-
starzałych maszyn kosztuje w 
skali całej gospodarki narodo­
wej miliardy złotych. Dodajmy 
jeszcze skłonność do przesadne 
go szafowania kapitalnymi re­
montami, gdy wystarczy tzw. 
remont bieżący. Ta ekwilibry- 
styka remontowa wynika z te 
go, że remonty kapitalne są fi 
nansowane z funduszów inwe­
stycyjnych, a bieżące z obroto 
wych. Wiele przedsiębiorstw z 
reguły woli obciążyć konto in­
westycyjne niż obrotowe bo to 
się lepiej opłaca. Doprowadzi­
ło to do całkowitego niemal za 
niku pojęcia remontów bieżą­
cych, przynajmniej w niektó­
rych przedsiębiorstwach. Mę­
czy się tam maszyny do kresu 
ich wytrzymałości, aby zakwa 

nie handlowe dla eksportu na 
szych wyrobów, albowiem w 
przypadku, gdy są one nie 
przystosowane w pełni do czło 
wieka stają się mało atrakcyj­
nym towarem na rynkach świa 
towych.

Psychologiczny aspekt zagad 
nienia, jakim jest niezrozumie 
nie znaczenia praktycznego 
przystosowania techniki do bu 
dowry człowieka, występujący 
w wielu zakładach przemysło­
wych i biurach projektów po 
woduje z kolei to, że pracowni 
cy naukowi z zakresu medycy 
ny, a szczególnie anatomii, an­
tropologii i fizjologii nie otrzy 
mują zadań do podejmowania 
właściwych kierunków badań 
naukowych, co w konsekwencji 
powoduje marnotrawstwo siły 
naukowej i potencjału badaw­
czego.

Przeprowadziłem ponadto 
szereg rozmów z młodymi lęka 
rzami tuż po ukończeniu stu­
diów, którzy podejmują pracę 
zawodową i okazuje się, że są 
oni również niewykorzystani 
do aktywnej formy profilaktyki 
zakładowej, jaką mogłoby być 
opracowywanie konkretnych 
wniosków dla służb BHP oraz 
technicznych, a związanych bez 
pośrednio z urządzeniem techni 
cznym miejsca pracy. Opo­
wiadali mi członkowie Polskie 
go Towarzystawa Anatomiczne 
go o dużych trudnościach zwią 
zanych z podjęciem naukowej 
współpracy z poszczególnymi 
Stowarzyszeniami Naukowo- 
Technicznymi NOT.

ANDRZEJ MARSZEWSKI 

lifikować je do kapitalnego re 
mon tu.

Po pierwsze - nie ma armata
Kurczowe trzymanie się sta­

rych, wysłużonych maszyn, 
sztuczne przedłużanie ich ży­
wota wynika z wielu przyczyn. 
Najważniejszą jest brak ma­
szyn i obrabiarek. Interpelowa 
ny przez mnie dyrektor jednej 
z wielkich fabryk stołecznych 
chętnie zrezygnowałby z kapi 
talnych remontów z „galwani­
zowania trupów” — jak powia 
da, gdyby mógł uzyskać nowe 
maszyny. W wielu przypad­
kach jest to wręcz niemożliwe 
z uwagi na niedobór, na który 
cierpi gospodarka narodowa.

Dodajmy jeszcze dla całości 
obrazu trudności związane
z nabywaniem maszyn zagra­
nicznych. Skłania to do ciągłe­
go remontowania już posiada­
nych, co z uwagi na brak czę­
ści zamiennych z importu przy 
sparza niemałych dodatkowych 
kłopotów.

Dokładne badania wykazały 
jednak istnienie realnych moż 
liwości częstszej odnowy par­
ku maszynowego. Niestety nie 
zawsze są one w pełni wyko­
rzystane. Tłumaczy się to sła­
bym działaniem dotychczas sto 
sowanych bodźców ekonomicz­
nego zainteresowania. Obecnie 
zarysowuje się możliwość po­

Skojarzenie 
, ekonomiczny 

działalności 
powinno 

i przyspieszyć 
maszynowego,

prawy sytuacji, 
podwyżek płac z 
mi wynikami 
przedsiębiorstwa 
znacznie ułatwić : 
odnowę parku i 
a tym samym postęp technicz­
ny.

BRONISŁAW PAKUŁA

I Łato uf miaście

W cieniu kawiarnianych para 
soli.

Fot. — CAF — Uchymlalf

Co Wisła 
niesie do morza?

Oddział Morski PIHM w 
Gdyni zajmuje się m. in. pro­
blemami wzajemnych wpły­
wów wód morskich i śródlądo 
wych.

Wisła niesie do morza w cią 
gu sekundy średnio ok. 1000 
m sześć, wody. W ciągu ostat­
nich kilkudziesięciu lat obser­
wuje się stałą tendencję do 
zmniejszania tej ilości. W cią­
gu roku do Zatoki Gdańskiej 
wpływa ok. 30 km sześć, wo­
dy. Od końca XIX wieku, kiedy 
to sztucznie przekopano nowe 
ujście koło Swibna, rzeka prze 
jawia tendencje wydłużania 
się. Wzdłuż obu brzegów nara 
stają nowe obszary lądu. W cią 
gu ostatnich 70 lat Wisła wy­
dłużyła się o 2 km.

Badania wykazują, że Wisła 
w ciągu roku niesie ok. 1,5 min 
ton materiału do morza. Zawie 
siny są wleczone na odległość 
do 10 km w głąb morza. 
Wpływ rzeki na Zatokę Gdań­
ską jest ogromny. Część obsza 
rów wodnych przylegających 
do ujścia ulega zmętnieniu o- 
raz ogrzewaniu się. (PAP)
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Dary sierpniowego słońca
Przewidywania meteorolo­

gów są optymistyczne i 
można się spodziewać, że 

sierpniowe słońce wynagrodzi 
nam lipcowe niedostatki. Do­
broczynne działanie słońca po 
lega nie tylko na opalaniu skó 
ry na piękne odcienie brązu i 
złota; promienie słoneczne 
wpływają korzystnie na cały 
organizm. W medycynie ludo­
wej nie bez słuszności panuje 
pogląd, że „słońce wyciąga z 
człowieka wszelkie choróbska, 
które się w nim nagromadzają 
przez zimę”. Chciałabym więc 
zachęcić do umiejętnego korzy 
stania z kąpieli słonecznych — 
nawet wtedy, kiedy wydaje się 
nam, że krótkotrwały okres 
słonecznej pogody w ciągu dnia 
jest zupełnie bez znaczenia, bo 
„nie można się nawet opalić”.

Ostrożność nie zawadzi
Muszę jednak ostrzec zbyt 

zachłannych amatorów słońca 
przed niebezpieczeństwem opa 
rżenia skóry przy intensyw­
nym napromienianiu. Najczęś­
ciej zdarza się to, gdy po okre 
sie niepogody nastąpi piękny 
słoneczny dzień i nikt nie wie, 
czy nie jest to jedyny w cza­
sie całego urlopu.

Dużą ostrożność należy za­
chować również stosując wszel 
kie środki przyspieszające opa 
lenie, np. płyn lub krem Cito- 
sol. Kosmetyki te powodują 
zbrunatnienie skóry już pod 
wpływem zwykłego światła 

dziennego, natomiast ekspozycja 
słoneczna skóry posmarowanej 
Citosolem może spowodować 
poważne oparzenia.

Podobną ostrożność należy 
zachować przy doustnym stoso 
waniu niektórych leków o dzia 
łaniu światłouczulającym, np. 
Fenaktylu (Largaktylu) i dziu 
rawca. Ten ostatni bywa na­
wet specjalnie zażywany dla 
przyspieszenia procesu opala­
nia. Skutki mogą być jednak 
fatalne, zwłaszcza dla osób 
wrażliwych na promieniowa­
nie słoneczne, o jasnej skórze 
i naturalnych rudych włosach. 
Oparzenia mogą spowodować 
wtedy trwałe przebarwienia, 
szpecące twarz i inne okolice 
ciała.

Dobry lekarz — słońce
Dobroczynny wpływ promie 

ni słonecznych na organizm
człowieka polega na działaniu Osobnym zagadnieniem są 
przeciwzapalnym, dezynfektu- szpecące plamy barwnikowe 
jącym i wysuszającym skórę, na skórze, tzw. ostudy lub zwy 
Stąd kąpiele słoneczne są bar czajne piegi. Leczenie ich pole

REDAKCJA ODPOWIADA
NIE PODLEGAJĄ 
UBEZPIECZENIU

Stały czytelnik z kościańskiego. 
— Mam motorower. Czy to praw 
da, że wszystkie poruszające się po 
drogach publicznych pojazdy pod 
legają obowiązkowemu ubezpieczę 
niu?

RED. — Motorowery z silnikiem 
o pojemności skokowej nie prze­
kraczającej 50 cm sześciennych, 
których budowa nie pozwala na 
rozwijanie szybkości ponad 40 
km na godz. nie są zaliczane do 
pojazdów samochodowych, a więc 
nie podlegają rejestracji i obowiąz 
kowemu ubezpieczeniu. Motorowe 
ry polskiej produkcji dopuszcza 
się do ruchu na drogach publicz­
nych pod warunkiem zgłoszenia 
ich w radzie narodowej i otrzyma 
nia tabliczki rowerowej. (1711)

TAKIEJ ULGI NIE MA
Młody rolnik — W radiu czy też 

w telewizji usłyszałem, że młodym 
rolnikom, którzy objęli gospodar 
stwo po rodzicach, przysługuje ul 
ga w podatku gruntowym w pierw 
szym roku samodzielnego gospoda 
rowania. W GRN o takiej uldze 
nic nie słyszano.

RED. — Do tej pory tego rodzą 
ju ulgi nie zostały wprowadzone. 
To, co powiedział redaktor w Dzień 
niku Telewizyjnym, było również 
tylko propozycją, a nie informacją 
o wydanych w tej sprawie przepi 
sach. (1668)

DALSZE STUDIA 
PEDAGOGIKI SPECJALNEJ

Maria Bogdańska — Jakie są 
warunki przjęcia do Państwowego 
Instytutu Pedagogiki Specjalnej w 
Warszawie?

RED. — O przyjęcie mogą ubie-

dzo korzystne przy wszelkich 
schorzeniach łojotokowych skó 
ry i włosów. Promienie sło­
neczne pobudzają także włosy 
do szybszego odrostu. Jedno­
cześnie w skórze pod wpływem 
pewnej frakcji promieniowa­
nia słonecznego (tzw. widmo 
UVA) gromadzi się barwnik 
pigment, nadający jej piękne 
brązowe zabarwienie, powsta- 
je także witamina D i niektóre 
hormony. Inna składowa świat 
ła słonecznego ma natomiast 
działanie cieplne niezwykle ko 
rzystne przy schorzeniach 
gośćcowych. Warto także przy 
pomnieć o korzystnym wpły­
wie słonecznej pogody na stan 
psychiczny człowieka.

Komu wobec tego można bez 
zastrzeżeń zalecić kąpiele sło­
neczne? Przede wszystkim o- 
sobom młodym, zdrowym, mło 
dzieży cierpiącej na łojotok, a 
także i osobom starszym, pod 
warunkiem, że nie mają innych 
schorzeń, uniemożliwiających 
opalanie się.

Kiedy słońce zachodzi?
Osoby chorujące na gościec 

stawowy, niektóre postacie nie 
dokrwistości, choroby skórne 
(np. łuszczyca), o których pow 
szechnie wiadomo, że słońce 
przynosi dużą poprawę, powin 
ny jednak korzystać ze słoń­
ca po zasięgnięciu opinii leka­
rza. Natomiast gruźlica, nowo 
twory, choroby układu krąże­
niu, niektóre schorzenia ne­
rek, wątroby, liszaj rumienio­
waty, wycieńczenie, rekonwa­
lescencja po dużych zabiegach 
chirurgicznych są przeciwska- 
zaniem do korzystania z kąpie 
li słonecznych. Nie powinny 
także intensywnie opalać się 
osoby starsze, o suchej, skłon­
nej do rogowacenia skórze, o- 
soby z żylakami kończyn dol­
nych lub rozszerzonymi drob­
nymi naczyniami skórnymi. 
Małe dzieci, w szczególności 
niemowlęta, mogą korzystać z 
plażowania wg ścisłych zale­
ceń lekarza.

Istnieje także szereg scho­
rzeń skórnych, powstających 
pod wpływem działania świat 
ła słonecznego. Mają one pod­
łoże alergiczno-zapalne, często 
występują także na tle 
zaburzeń wewnątrzustrojo­
wych. Wymagają one po­
stępowania zapobiegające­
go nasłonecznieniu skóry, 
stosowania kremów ochronnych 
nie przepuszczających promieni 
ultrafioletowych.

gać się tylko absolwenci Studium 
Nauczycielskiego, po ukończeniu 
dwuletniej praktyki. Warunkiem 
przyjęcia jest zdanie egzaminu 
wstępnego z przedmiotu kierunko 
wego. Podanie należy kierować 
do inspektoratu lub kuratorium 
okręgu szkolnego. Nauka trwa 
dwa lata. Absolwenci Państwowe-1 
go Instytutu Pedagogiki Specjal­
nej kierowani są do pracy w spe­
cjalnych zakładach szkolnych. Ma 
ją też prawo kontynuowania nau­
ki na Wydziale Pedagogiki Uni­
wersytetu Warszawskiego. (1638)

ZWOLNIENIE ZAJĘCIA 
PRZEDMIOTÓW

X. Y. — Mój jedyny syn przeby 
wa w więzieniu. W związku z je 
go długami komornik zajął nie­
które moje przedmioty. Czy rze­
czywiście powinnam ponosić odpo 
wiedzialność za mego syna?

RED. — Przypuszczamy, że ko­
mornik uważał, że rzeczy te nale 
źą w części lub w całości do Pani 
syna. Jeżeli istotnie tak nie jest, 
to powinna się Pani zwrócić do 
sądu z pozwem o zwolnienie zaję­
tych rzeczy spod egzekucji.

(1548)

DZIECI W WIEKU SZKOLNYM 
I URLOPY RODZICÓW

Stefania B. — Mam dwoje dzie 
ci w wieku szkolnym. Niestety, 
nie otrzymałam urlopu w okresie 
ich wakacji. Czy istnieją w tej 
sprawie jakieś przepisy?

RED. — Przepisów takich nie 
ma. Wszystkie jednak instytucje 
regulują urlopy tak, by rodzice 
posiadający dzieci w wieku szkol 
nym mogli otrzymać w tym czasie 
urlop. Przeważnie wszystko zależy 
od dobrej woli kierownictwa. Oczy 
wiście, może istnieć taki zbieg o- 
koliczności, że wszyscy pracownicy 
jakiegoś działu mają dzieci w wie 
ku szkolnym i wówczas z okazywa 
niem „dobrej woli” już są kłopo 
ty. (1721) 

ga bądź na wybielaniu środka 
mi chemicznymi, bądź właśnie 
na intensywnym opalaniu. Na 
brunatnym tle są one mniej 
widoczne.

I przy zmiennej
pogodzie...

Kąpiel słoneczna ma swoją 
wartość nawet przy zmiennej 
aurze, kiedy słońce pokazuje 
się na godzinę lub dwie w cią 
gu dnia, a temperatura jest 
umiarkowana. Dobrze jest wy 
brać się wtedy na spacer w u- 
braniu cieplejszym, ale z od­
słoniętymi ramionami i noga­
mi. Skórę nacieramy uprzed­
nio kremem do opalania, a 
oczy osłaniamy okularami sło 
necznymi. Takie opalanie po­
łączone z ruchem na powietrzu 
jest najkorzystniejsze. Podob­
nie zresztą najkorzystniej jest 
opalać się w ruchu, jeżeli ko­
rzystamy z plaży nadmorskiej 
lub na brzegu jeziora. Opalanie 
się nad wodami otwartymi jest 
zawsze bardziej intensywne a- 
niżeli w innych okolicach, po­
nieważ otrzymujemy jednocześ 
nie promienie odbite od lustra 
wody. Podobnie wygląda sytu 
acja w górach, gdzie z kolei 
rzadsza atmosfera przepusz­
cza większą ilość promieni sło 
necznych. Należy o tym parnię 
tać, odpowiednio dawkując ką 
piel słoneczną i przygotowując 
uprzednio skórę do opalania.

Jak się opalać?
Pierwsze opalanie nie powin 

no trwać dłużej niż 5—10 mi­
nut dla osób o jasnej cerze. Ci, 
którzy mają ciemną karnację, 
mogą rozpoczynać słoneczne 
seanse od 20—30 minut. To 
wstępne hartowanie skóry war 
to więc rozpocząć już przed 
urlopem. Najdogodniejsze pory 
w ciągu dnia do opalania to 
między godziną 9—11 rano i 
13—15 po południu. Promienie 
słoneczne padają wtedy ukoś­
nie, opalają skórę, lecz mają 
mniejsze działanie cieplne.

Przed plażowaniem należy 
pokryć skórę warstewką kre­
mu lub emulsji do opalania. W 
zależności od rodzaju cery sto 
su jemy kremy natłuszczające, 
nawilżające lub ochronne. Nie 
wolno natomiast w czasie opa 
lania używać wody kolońskiej. 
Zawarty w niej olejek berga- 
motowy pod wpływem słońca 
powoduje wystąpienie na skó­
rze brunatnych plam. Bezpo­
średnio po plaży nie powinno 
się także zmywać skóry wodą 
z mydłem. Po kąpieli w słonej 
wodzie morskiej należy opłu­
kać tylko ciało pod pryszni­
cem, a z dokładniejszym my­
ciem wstrzymać się do wieczo 
ra.

Sierpniowe słońce w naszym 
klimacie jest niezwykle korzyst 
ne do opalania. Promienie sło 
neczne w ciągu całego dnia pa 
dają bardziej ukośnie aniżeli 
w lipcu, opalają skórę — ale 
jej nie parzą. Plażowanie, po­
łączone wtedy z kąpielą po­
wietrzną, jest doskonałym re­
laksem dla całego organizmu.
dr DANUTA BOBROWSKA

WITOLD POPRZE OKI 
MEC PRZED 
DWUNASTA

Zamilkłem, bo znowu poczułem się, jak porwany przez tę 
drobną dziewczyninę, podobnie jak wczoraj, gdy położyła 
rękę na moim ramieniu i zapytała: „Czy mam ci powiedzieć, 
co fo jest pocałunek"?

Wczoraj... Ile spokoju może odebrać człowiekowi Jeden 
dzień! Jeszcze trzy dni temu grałem jedną rolę: studenta 
slawistyki, wczoraj przybyła mi rola zakochanego, a co przy­
niesie jutro?

I w takiej właśnie chwili Truda zapytała-:
— O czym myślisz, mój drogi Kało?
— Czy sądzisz, Udi, że przy tobie można myśleć o cyry­

licy, głagolicy i wpływie greckim na grażdankę?
Oczywiście domyśliła się, w czym leży aluzja, bo przytuli­

ła się do mnie, a ło jest, jeśli chodzi o kobietę gest stokroć 
wymowniejszy niż wielokrotnie powtarzane słowo „kocham..."

Dość długo jechaliśmy w milczeniu. Truda wreszcie przy­
pomniała sobie, że w taksówce też można się całować i — 
przechyliła się ku mnie z tak wyraźną miną, że rtie można by­
ło mieć wątpliwości o co chodzi.

— Godzinami... szepnęła, zanim się nasze usta złęczyły.
Wreszcie zorientowałem się, że taksówka wjechała na 

asfalt, ło znaczy na Unłer den Linden, w pobliżu uniwersy­
tetu, a więc i Karlstrasse. Coraz widniej było od reklam, któ­
rych światła przeplatały się ze sobą.

— Ciąg dalszy w domu, Udi, bo tu już za widno — sze­
pnąłem.

— 63 —

Niewiele straciła, bo za chwilę taksówka skręciła w Karl- 
J istrasse.

Gdyśmy szli na górę, przypomniało mi się, że przecież 
mam klucze i mogę otworzyć sam, nie dzwoniąc na Urszulę.

— Możesz się czuć, jak u siebie — powiedziałem pokazu­
jąc Trudzie te klucze. — Nie wyobrażam sobie zresztą, żeby 

. , pani Mayling nie zgodziła się na nasze wspólne zamieszka­
nie po ślubie...

Otworzyłem drzwi, przepuściłem Trudę, wszedłem i... nogi 
l mi odjęło: w pokoju pani Mayling siedzieli jacyś dwaj w 
I mundurach, którzy na mój widok wstali.
t — Heil Hitler!

— Aj'tla! — odpowiedzieliśmy oboje.
— Kto pan jest — zapytał niższy.
Heinz Witte, student.
— A pani?

1 —- Moja koleżanka z uniwersytetu — odpowiedziałem, nim
Truda zdążyła strzelić jakieś głupstwo.

rr — A pani Mayling Greła, to dla pana kto? — zapytał 
wyższy.

i — Od niej wynajmuję pokój, ten tu — wskazałem.
' — To pan nie z rodziny?

— Nie.
— Hm! Ale służąca mówiła, że pan pojechał do rodziny 

pani Mayling?
— Tak jest. Pani Mayling została wczoraj aresztowana, 

uważałem za stosowne zawiadomić o tym jej szwagra i sio­
strę. Ja jestem tylko lokatorem pani Mayling, a pani — wska­
załem Trudę — w ogóle nie widziała pani Mayling na oczy...

— Aha... rozumiem... — uśmiechnął się obleśnie wyższy.
— Co pan „rozumie”?! — zmarszczyłem się, ale Truda po­

łożyła mi rączkę na ustach i wyjęła swoją legityjnację służ­
bową.

— Jeżeli pan chce wiedzieć, kto ja jestem... fo... proszę! — 
pokazała mu legitymację, nie wypuszczając jej z rąk. — Pa­
nowie kto są?

— My... z gestapo... odpowiedział wyższy wyraźnie spe- 
Iszony.

— 64 —

Mamy w kraju ponad 6 
min. krów, które produ­
kują rocznie około 12 

miliardów litrów mleka. Od 
jednej krowy uzyskujemy prze 
ciętnie po 2 300 1. mleka (w 
Poznańskiem 2 450 1.). W nie­
których przodujących krajach 
wskaźniki w tej dziedzinie są 
blisko o 100 procent wyższe. 
Dlaczego u nas tak nie jest?

Wszystko zdaje się wskazy­
wać na to, że hamulcem wzro­
stu wydajności jest nadal nie­
właściwe żywienie krów. Inne 
czynniki warunkujące wydaj­
ność są u nas w tej chwili 
mniej ważne. Prawie wyelimi­
nowany został przecież drugi 
obok żywienia najistotniejszy 
czynnik warunkujący mlecz­
ność — mianowicie czynnik ge 
netyczny. W tej chwili więk­
szość krów w Polsce jest już 
sztucznie zapładniana nasie­
niem pochodzącym od licencjo 
nowanych buhajów. Mamy 
dzięki temu w kraju rasy krów 
na ogół wysoko mlecznych. 
Nie można również sądzić, a- 
by na nie najlepszą mleczność 
krów wpływ miała gruźlica. 
Wiadomo przecież, że w ostat­
nich latach wiele się w tej dzie 
dżinie zmieniło.

— Niejednokrotnie obserwu­
je się — mówi doc. dr Teresa 
Ponikiewska z Katedry Żywię 
nia Zwierząt Wyższej Szkoły 
Rolniczej w Poznaniu — że na 
wet krowy, których cechą ra­
sową jest wysoka mleczność, 
są mało wydajne na skutek nie 
właściwego żywienia. Często 
są one po prostu niedokarmio- 
ne, bądź nierównomiernie ży­
wione w ciągu roku, bądź też 
dawka paszowa nie zawiera 
wszystkich potrzebnych skład­
ników pokarmowych. Przyczy­
ną tego stanu rzeczy jest brak 
wystarczającej ilości pasz, któ­
rych jakość bardzo często po­
zostawia wiele do życzenia. Ba 
dania, które w Katedrze prowa 
dzimy, mają właśnie na celu o- 
trzymanie wartościowych pasz 
i to nie tylko zielonek, siana 
i kiszonek, ale i treściwych 
mieszanek paszowych.

Właśnie tutaj, w Katedrze, 
zwrócono uwagę, że w Polsce 
nadal stosowane są kiszonki o 
niewłaściwym składzie. Trądy.

Uwaga na zdrowie kierowcy!
Lekarze Neurochirurgii AM 

w Poznaniu, specjalizują się w 
problematyce zapobiegania i 
leczenia skutków urazów 
czaszki i głowy, powstałych 
przede wszystkim w rezultacie 
wypadków drogowych.

Jak wynika z badań specja­
listów, urazy czaszkowo-mózgo 
we sa najczęściej bezpośrednią 
przyczyną zgonów. Często też 
nawet po wyleczeniu, w rezul­
tacie uszkodzenia pnia mózgu 
i zachwiania centralnego orga­
nu kierowniczego ustroju, pa­
cjenci stają się inwalidami i 
tracą zdolność do pracy. Np. w 
NRF blisko 90 proc, osób po 
przebytych urazach głowy i 
mózgu nie może pracować. W 
Wielkopolsce, jak wynika ze 
statystyk, 80 proc, poszkodowa 
nych wskutek wypadków dro­
gowych stanowią mężczyźni w 
wieku produkcyjnym. Staty­
styki światowe nie zostawiają 
najmniejszych złudzeń, że wy­
padki drogowe stają się jedną

Z poznańskich pracowni naukowych

Zwierzęta też wymagają 
racjonalnego żywienia

cyjnie do zakiszania używa się 
kukurydzy i wysłodków buracza 
nych. Kiszonki w ten sposób u- 
zyskane zawierają jednak za 
mało białka. Problemem tym 
zajął się kierownik Katedry 
prof. dr Kazimierz Gawęcki. 
Rezultatem badań jest opraco­
wana metoda równoczesnego 
wysiewania na jednym polu w 
wąskich pasmach obok siebie 
kukurydzy i bobiku. Taki wy­
siew umożliwia potem wspólne 
koszenie tych dwóch roślin. Ki 
szonka uzyskana z kukurydzy 
i bobiku zawiera ok. 80 procent 
więcej białka od tych, które 
przygotowuje się metodami 
tradycyjnymi.

W Katedrze zakończono też 
z pozytywnym wynikiem bada 
nia nad zastąpieniem w stoso­
wanych u nas mieszankach pa 
szowych dla krów importowa­
nej śruty arachidowej i baweł­
nianej — naszą krajową śrutą 
rzepakową. Stwierdzono też, że 
śruta ta daje znacznie lepsze 
wyniki, jeżeli zostaną z niej u- 
sunięte, drogą odgoryczenia, 
substancje toksyczne. Badania 
te udowodniły również, że opła 
ca się „odgoryczać" śrutę rze­
pakową, gdyż posiada ona 
szczególnie cenne białko o bar 
dzo korzystnym składzie ami- 
nokwasowym i może stanowić 
komponent mieszanek treści­
wych nawet dla trzody chlew­
nej i drobiu. Większość usta­
leń, rodzących się w Katedrze 
jest sprawdzona w Zakładzie 
Doświadczalnym w Brodach ko 
ło Nowego Tomyśla, gdzie znaj 
duje się obora doświadczalna.

Aktualnie właśnie w Bro­
dach doc. T. Ponikiewska pro­
wadzi zakrojone na 3 lata ba­
dania nad celowością dokar­
miana krów na pastwisku. Ta­
kie dokarmianie może przy­
nieść efekty w postaci zwięk­

z plag społecznych — po cho­
robach serca i nowotworo­
wych.

Lekarze stwierdzają, że w 90 
proc, wypadków drogowych 
przyczyną jest człowiek, a nie 
wady techniczne jego pojazdu 
lub tzw. czynniki obiektywne 
(np. zła widoczność). To właś­
nie kierowca: jego osobowość, 
nerwowość, pubudliwość, spóź 
niona reakcja, odruchy, brak 
skupienia i inne czynniki psy- 
cho- i somogenne stanowią ele 
ment decydujący o wypad­
kach. ‘

Jak temu zapobiec? Podsta­
wowym elementem — postulu 
ją lekarze — są szerokie bada­
nia zdrowia ludzi prowadzą­
cych pojazdy. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że pa­
daczka, cukrzyca, nadciśnie­
nie tętnicze, choroby serca, na 
czyń wieńcowych — powinny 
uniemożliwiać kierowanie po­
jazdem mechanicznym. Tym­
czasem wielu ludzi cierpiących 

szonej mleczności. Rzecz pole­
ga na tym, aby młodym, wy­
soko wydajnym krowom poda­
wać na pastwisku dodatkowe 
pasze, zawierające dużo skład­
ników węglowodanowych (wy­
słodki buraczane, wycierkalub 
śruta ziemniaczana). Stwierdzo 
no bowiem, że pasze zielone są 
zbyt jednostronne, gdyż zawie 
rają za dużo białka. Równo­
cześnie w Brodach analizuje 
się korzyści, wynikające ze 
wzmożonego nawożenia azoto­
wego pasz zielonych.

Same jednak najlepsze na­
wet pasze nie wystarczą do du 
żego wzrostu mleczności. Waż­
ne są również, tak często lek­
ceważone jeszcze w wielu gos­
podarstwach, odpowiednie wa­
runki środowiskowe, w któ­
rych znajdują się zwierzęta. 
Duże znaczenie mają: czystość 
w oborze, częste zmiany ściół­
ki, właściwa wentylacja, prze­
bywanie krów na powietrzu, a 
więc na pastwisku latem czy 
na okólniku zimą. Nie bez zna 
czenia jest również to, aby 
krowy były żywione dobrze 
przez cały rok, a już szczegól­
nie przed i po wycieleniu. W 
czasie doświadczeń w Brodach 
bierze się właśnie pod uwagę 
te wszystkie niedoceniane czyn 
niki, mające istotny wpływ na 
mleczność.

Badania prowadzone przez 
Katedrę Żywienia Zwierząt po 
zwalają z pewnym optymiz­
mem patrzeć na przyszłość 
„mlecznego urodzaju”. Sami jed 

•nak naukowcy przewrotu nie 
dokonają. Trzeba jeszcze, aby 
znalazły się gospodarstwa rol­
ne, które zechcą proponowane 
przez naukę rozwiązania szyb­
ko i bez uprzedzeń stosować. 
Wiele zależy od samych rolni­
ków i poziomu ich wiedzy fa­
chowej.

MAREK PRZYBYLSKI

na te dolegliwości uprawia u 
nas zawód kierowcy.

Należałoby więc przeprowa­
dzać dokładne badania "nie tyl 
ko u ludzi mających już w kie 
szeni prawo jazdy, ale także 
kandydatów na kierowców. 
Zbyt liberalne w tym wzglę­
dzie, istniejące przepisy nale­
ży więc zmodyfikować — twier 
dzą lekarze. W praktyce bo­
wiem kierowca — amator w 
naszym kraju nigdy nie podle­
ga badaniu lekarskiemu, nie li 
cząc powierzchownych oglę­
dzin przed składaniem egzami­
nu. W innych krajach zasady 
te już się realizuje.

Właśnie badania poznań­
skich specjalistów wykazały, 
że wśród sprawców wypadków 
drogowych w Wielkopolsce — 
zdecydowaną większość stano­
wili ludzie, których stan zdro­
wia budził zasadnicze zastrze­
żenia. Gdyby nie tolerancyj- 
ność prawa, wielu z nich nigdy 
nie zasiadłoby za kierownicą.

ALEKSANDER NOWAK
(NT PAP)

4 głos Wielkopolski arz
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Piłka nożna
Fryzjerkę przyjmę zaraz. 
Posada stała. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
33410g.

Puchar dla Olimpii
We wtorek na stadionie na Golę cinie rozegrano spotkania finałowe 

o Puchar Przewodniczącego Prezydium RN Poznania. W decydują­
cym o pierwszym miejscu meczu spotkały się zespoły Warty i Olim­
pu. W normalnym czasie wynik brzmiał 1:1, ale ostatecznie Puchar 
przypadł w udziale Olimpii, dzięki lepszym rzutom karnym.

Spotkanie finałowe stało na nie­
złym poziomie i obfitowało w wie 
le ciekawych momentów. Warta 
wystąpiła w rezerwowym składzie. 
Nie grał ani jeden piłkarz z repre­
zentacyjnej jedenastki „zielo­
nych”. w tym wypadku powtó­
rzyła się sytuacja z meczu elimi-

Na torach żużlowych 
Gniezna i Leszna

W najbliższą niedzielę rozegrane 
zostaną na torach żużlowych 
Gniezna i Leszna dwa czwórme- 
cze o puchar Polskiego Związku 
Motorowego.

W grodzie Lecha zobaczymy na 
stadionie miejskim (początek za­
wodów o godz. 17) zawodników: 
Motoru Lublin, Gwardii Łódź, Sta­
li Toruń i Startu Gniezno. Barw 
gospodarzy bronić będą Majewicz, 
Grudziński, Piasecki, Odrzywolski 
i Kwarciński. (x)

Również w niedzielę 9 bm. na 
Stadionie im. Alfreda Smoczyka 
w Lesznie odbędzie się kolejny — 
trzeci turniej drużyny na żużlu 
o Puchar Polskiego Związku Mo­
torowego.

W imprezie, która rozpocznie się 
o godz. 17, udział wezmą Wybrze­
że Gdańsk, Kolejarz Opole, Spar- 
ta Wrocław i Unia Leszno. Pro­
gram przewiduje rozegranie 16 
biegów. (R)

nacyjnego. Młodzi piłkarze Warty 
grali z dużą ambicją i w pierw­
szej połowie uzyskali nawet lekką 
przewagę nad grającą w swoim 
normalnym zestawieniu Olimpią 
W tym czasie bramkę zdobył Ne- 
ster. Dopiero w drugiej części me­
czu Olimpia nieco przyśpieszyła 
grę i zdołała wyrównać ze strzału 
Kołata. Najlepszym zawodnikiem 
w Olimpii był jednak bramkarz 
Fiszer, który obronił kilka groź­
nych strzałów.

Po zakończeniu meczu sędzia 
zarządził rzuty karne. W pierw­
szej serii oba zespoły trafiły po 
cztery razy, w następnej po dwa 
a dopiero w trzeciej kolejce pił­
karze Olimpii strzelili wszystkie 
rzuty karne a warciarze tylko 
trzy.

Mecz o trzecie i czwarte miejsce 
pomiędzy Lechem i Przemysła­
wem toczył się pod znakiem zde­
cydowanej przewagi kolejarzy 
którzy wygrali 5:1 (3:0). Bramki’ 
dla Lecha strzelili: Hołowienko 3 
oraz Stępczak i Rutkowski. Dla 
Przemysława: Juśkowiak. (s)

Mistrzostwa świata

Szachy
Dwaj poznaniacy 

w Memoriale Rubinsteina
Rozpoczynający się dziś VIII 

Międzynarodowy Turniej Szacho­
wy w Polanicy-Zdroju zapowiada 
się bardzo atrakcyjnie. Po raz 
pierwszy wystąpi w Polanicy aż 
trzech radzieckich arcymistrzów. 
Są to Antoszin, Zajcew i Szamko- 
wicz. Reprezentanci Kraju Rad 
już pięciokrotnie zwyciężali w 
tym turnieju, zdobywając na wła­
sność puchar Prezydium MRN w 
Polanicy. W 1966 i 1968 roku trium- 
matorem turnieju był eksmistrz 
świata Wasyl Smysłow. Natomiast 
w ub. roku Rosjanin Krogius był 
dopiero trzeci.
-W - doborowej- stawce' VI'H Me­

moriału A. Rubinsteina znajdują 
się poznańscy mistrzowie — Zbig­
niew Doda i Włodzimierz Schmidt. 
Doda, który gra w Polanicy po raz 
szósty, ma najlepszy bilans spo­
śród polskich zawodników, (nt)

Hokeiści Polski
wyjechali do NRD
Kilkunastoosobowa ekipa hoke­

istów na trawie wyjechała do 
NRD, gdzie w dniach od 7 do 9 
bm. w Stralsundzie rozegrane zo­
staną międzypaństwowe spotkania 
pomiędzy reprezentacjami: NRD, 
Polski. Czechosłowacji i Węgier. 
Kierownikiem ekipy jest wicepre­
zes PZHT A. Małecki, a trenerami 
R. Marzec i W. Paczkowski. (x)

Maraton pływacki 
w Pamiatkowie

Na Jeziorze Pamiątkowskim

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W POZNANIU

PROSI WSZYSTKICH ODBIORCÓW

od-
był się długodystansowy wyścig 
pływacki w kategorii seniorów i 
juniorów o puchar przewodniczą­
cego GRN Pamiątkowo.

Wśród seniorów na trasie 2 km 
zwyciężył Piotr Cyganek. Dalsze 
miejsca zajęli: Andrzej Tomczak 
i Edmund Maćkowiak. Wśród ju­
niorów na 1 km zwyciężył Krzysz­
tof Maćkowiak. II miejsce zajął 
Henryk Rzepka, a III — Jerzy Le­
wandowski.

Impreza pływacka zgromadziła 
na starcie 17 pływaków oraz wielu 
kibiców, (mr)

Auto Service — Kraszew­
skiego 30 — zatrudni me­
chanika samochodowego. 
____________________ 33896g 
Przyjmę dozorstwo z za­
mianą mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32859g.
Przyjmę mycie schodów. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32910g.

© Sprzedaż

o składanie w terminie do dnia 25

ZAMÓWIEtf

sierpnia 1970 r

NA ODZIEZ ROBOCZĄ I SŁUŻBOWĄ
Z DOSTAWĄ NA ROK 1971.

w łowiectwie podwodnym
W dniach od 11 do 14 września 

br. w Mali Losinji (Jugosławia) 
odbędą się eliminacje do mi­
strzostw świata grupy IV w ło 
wiectwie podwodnym, dyscyplinie 
bardzo popularnej na całym świę­
cie, a raczej niechętnym okiem 
widzianej w Polsce. Na eliminacje 
do Jugosławii wyjeżdża cztero­
osobowa ekipa polskich płetwonur

Z Wielkopolski
W Grodzisku generalnemu re­

montowi poddano miejski stadion. 
Odnowiona zostanie płyta boiska 
i bieżnia. Obiekt otrzyma efek- 
towniejsze opłotowanie.

Stadion miejski w Gnieźnie, 
dysponujący bieżnią do wyścigów 
żużlowych otrzyma sztuczne o- 
świetienie. Modernizacji ulegnie 
również tor żużlowy.

Gostyń ma obecnie tylko jedną, 
lecz bardzo sportowo silną i ak­
tywną sekcję kręglarską przy KS 
Start. Sekcja ma pięć drużyn w 
tym jezdną żeńską. Seniorzy roz­
grywają swoje spotkania w I i II 
lidze Poznańskiego Związku Krę- 
glarskiego. Obok dotychczasowe­
go toru pobudowany zostanie tor 
asfaltowy.

Komisja Rady Wojewódzkiej 
Zrzeszenia Sportowego Start w 
Poznaniu dokonała lustracji tere­
nów sportowych, nad którymi opie 
kę sprawują kluby i sekcje tego
zrzeszenia. Dokonano 
kilkunastu obiektów, 
ocenę otrzymała Calisia
wo obiekt

przeglądu 
Najlepszą 
za wzoro- 
przy ul.

Łódzkiej oraz Polonia w Nowym 
Tomyślu, (p)

ŻEGLARSKIE MISTRZOSTWA 
EUROPY JUNIORÓW

W czechosłowackiej miejscowo­
ści Oravska Prehrada rozpoczęli’ 
się czwarte mistrzostwa Europy ju

ków. W 
znajduje 
znańskiego

składzie reprezentacji 
przedstawiciel Po-
Klubu

PTTK „Akwanauta'
Ciołkowiak. (jm).

Podwodnego 
— Edward

niorów żeglarstwie
finn. Pierwszy wyścig

klasa 
wygrał

Rogberg (Szwecja). Z Polaków nai 
lepiej wypad! Walusz, zajmując 6 
miejsce. Wyszkowski był 10, Skar 
biński — 17. (PAP)

Piła zaprasza na zlot
turystów-kolejarzy

W dniach 21—23 sierpnia br. Za rząd Okręgu ZZK w Poznaniu i 
---------  ' ' PTTK w Pile organizująRada Zakładowa przy ZNTK wraz z kołem

XI Okręgowy Zlot Turystów - 
Płotki.

K olejarzy nad pilskim jeziorem

Sprzedam jadalnię dębo­
wą, stół antyczny i warsz 
tat tkacki, dwuladowy z 
csprzętem. Tel. 625-31.

33871g
Wózki dziecięce, leżaczki, 
najnowsze modele, poleca 
Wytwórnia Z. Jankę, Dą-
browskiego 88. 33881g
Sprzedam tanio okna no­
we 2—3-skrzydłowe typ 
polski. Nowa Sól, Stolar­
nia, Chełmońskiego 13, te-
lefon 29-88. 1485p
Sprzedam motorower. Ka­
sztanowa 29 m. 6, po go-
dżinie 18. 33726g

fi Rusztowania warszawskie, 
1 nowe z rur metalowych — 
| sprzedam. Warsztat Śłusar 
E ski, Krzyżosiak, Kobylin, 
| pcw. Krotoszyn, tel. 13, od 

godz. 6—8. 1478p

Wózki dziecięce, różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10.  32321 g
Sprzedam ciągnik Diesel 
MBA w dobrym stanie. 
Stanisław Gumienny Se- 
dziwojewo, pow. Wrześ­
nia. 1475p
Sprzedam szopę budow­
laną. Poznań, Czechosło-
wacka 125. 32902g

Samochody
Sprzedam Warszawę M-20.
■Jerzy Szymański, Promie
nista 109. 33761g
Auto Service — Kraszew­
skiego 30. udziela 3-letniej 
gwarancji na antykoro­
zyjne zabezpieczenie no­
wego samochodu — 2-let- 
niej na zabezpieczenie u- 
żywanego. Specjalność na 
prawy samochodu Syrena.

33895g
Wyważanie kół — stacja 
diagnostyczna, Kościelna 
56.32046g

Lokale

ZAMÓWIENIA SKŁADANE PO USTALONYM TERMINIE 
MOGĄ NAPOTKAĆ NA TRUDNOŚCI W ICH REALIZACJI. 

Każde zamówienie winno zawierać:
asortyment, ilość, wzór laboratoryjny, tkaninę, wzro- 
storozmiary (zgodnie z katalogiem CLPO z 1970 r. 
— do wglądu w WPTO) oraz termin dostawy.

Zamówienia sporządzone w trzech egzemplarzach oddzielnie 
na artykuły konfekcyjne, dziewiarskie, tekstylne 
oraz galanteryjne należy kierować pod adresem:

WPTO - POZNAŃ, PLAC WOLNOŚCI 3

Dnia 3. VII. godzina 11 na 
trasie Bródka, Dworzec 
Główny zostawiłam w ta­
ksówce siatkę z albumem 
i aparatem fotograficz­
nym. Proszę o zwrot za । 
wynagrodzeniem. Poznań. 
Nowowiejskiego 25 m. 4.

34024g i

S Zguhy S Różn

K5366

W najszczęśliwszej grze 
CZEKA NA CIEBIE 

ponad pół miliona złotych, 
samochód „Warszawa” lub 

jedna z 79 premii.
K5434

Pracownicy poszukiwani J
wmno^no/ffe^MoknmJn! Poznańskie Przedsiębiorstwo Hodowlane nr 3 w Po-wiono portfel (dokumen-
ty, gotówka).
znalazcę wynagrodzę, pro

Uczciwego daniowego
szę o zwrot. Połczyński, 
Wielkopolska 30.

34056g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 31019g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po-, 
znań, Małeckiego 34.

33851g
lodówki naprawiam. Tel.
316-07. 33762g
Mam lokal do wynajęcia 
nadający się na cichy 
warsztat lub na garaż. Po 
znań, ul. Kordeckiego 42, 
Stanisław Nowak. 32765g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na I 
krycia do chrztu, ubra-j 
nia. Długa 9. 32220gi
Kładzenie. czyszczenie par I 
kietów, klejenie gumoli-l
tów, PCW

znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz-
.Winogrady”

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji wielkopłytowych, 
— MURARZY, 
— BETONIARZY, *
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— BRUKARZY,
— MALARZY,
— ZBROJARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,

— ROBOTNIKÓW.
Dla chętnych robotników jest możliwość wyucze­

nia w zawodzie: montażysty konstrukcji wielkopły­
towych. .

Kurs 3-miesięczny 1 praktyka rozpoczęły się 
1 sierpnia 1970 r. na budowie osiedla „Winogrady”. 
Warunek przyjęcia na kurs ukończone 18 lat i do­
bry stan zdrowia.

Zarobki w akordzie zryczałtowanym.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne i stołówkę — obiady płatne.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

PPB nr 3, I piętro, pokój 102 — Poznań, ul. Strze-
lecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K52Z?

Cukrownia „Gostyń” w Gostyniu zatrudni na
miejscu oraz punktach odbioru buraków w terenie.

Zlotem tym turyści - kolejarze 
uczczą 100 rocznicę urodzin W. I. 
Lenina, 25 rocznicę powrotu ziem 
zachodnich i północnych do Macie 
rzy, a także 25-lecie Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w 
Pile.

Trasy zlotu przebiegać będą 
przez najpiękniejsze zakątki Zie­
mi Nadnoteckiej. Kolarze i zmo­
toryzowani turyści zwiedzą rów­
nież inne regiony Wielkopolski 
oraz malownicze zakątki woje­
wództwa koszalińskiego i bydgo­
skiego. Kierownictwo zlotu opra­
cowało 8 tras w tym 6 dla pie­
szych.

W zlocie udział wziąć mogą dru­
żyny zgłoszone przez związki za­
wodowe, zakłady pracy, instytu­
cje, szkoły , wojsko, organizacje 
społeczne i sportowe oraz'drużyny 
niezrzeszone. Minimalna ilość

W dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarł po 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
najdroższy mąż, nasz ojciec, teść i 
przeżywszy lat 78, śp.

PIOTR LEMAŃSKI

krótkich 
św., mój 
dziadek,

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu parafialnym w Do­
piewie.

O bolesnej stracie zawiadamiają

Dopiewo.
żona i rodzina

34082g

Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł w wieku 35 lat 
członek naszej Spółdzielni

STEFAN REPCZYŃSKI

członków 
3 osoby.

drużyny winna wynosić 
Uczestnicy zlotu muszą

posiadać własny sprzęt biwakowy 
oraz wyposażenie turystyczne. Wa 
runkiem dopuszczenia do udziału 
w zlocie jest zgłoszenie i opłata 
wpisowego do 12 sierpnia br, na 
adres Rady Zakładowej ZZK przy 
ZNTK w Pile ul. Warsztatowa 8; 
konto bankowe NBP Piła 
1217-9-131.

W sobotę 22 bm. kierownictwo 
zlotu przyjmować będzie pomię­
dzy 14—17 g. uczestników na me­
cie nad jeziorem Płotki. Po posił­
ku odbędzie się prelekcja o wal­
kach I Armii WP i żołnierzy ra-
dzieckich przełamaniu Wału
Pomorskiego. Na wielkim ognisku 
przyjaźni wystąpią zespoły arty-
styczne. Ponadto przewidziana
jest zgaduj-zgadula nt. 25-lecia
powrotu ziem zachodnich i pół­
nocnych do Macierzy, (kc)

W dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarł nasz ukocha­
ny mąż, ojciec i dziadek, śp.

WIESŁAW WISZNIEWSKI
lekarz weterynarii

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
w Warszawie - Falenicy.

RODZINA
34142g

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i su­
miennego pracownika oraz dobrego kolegę.

Cześć Jego pamięcil
Rodzinie Zmarłego wyrażamy tą drogą wyrazy 

serdecznego współczucia.
Zarząd — Rada Zakładowa — Rada Spółdzielni 

i załoga
Huty Szkła - Spółdzielni Pracy „Hutnik” 

w Pobiedziskach
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 sierpnia 

1970 r. o godz. 16 na cmentarzu w Pobiedziskach.
K5466

Dnia 3. VIII. 1970 r. zmarł

JÓZEF PARUSZEWSKI
pracownik naszych zakładów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VIII. 1970 roku 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają
Rada Zakładowa, Dyrekcja i współpracownicy 

ZPO im. Komuny Paryskiej „Modena” 
w Poznaniu

K5467

+ Dnia 3 sierpnia 1970 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana mama, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat
T5, Śp.

JÓZEFA JURGA
z domu MILECKA

Zamienię mieszkanie 2 poi 
koję, nowe budownictwo,! 
komfort — kwaterunko- j 
we w Łodzi na 3-pokojo-! 
w§"W PiyżHanru. Informa- i 
cje: Wielkopolska Orkie­
stra Symfoniczna, Poznań, 
ul. Kościuszki 103, telefon

kład Usługowy Władysław j 
Kasprzak, Łęczyca k. Po-1 
znania, ul. Poznańska 15.

32855g

poleca Za- i od dnia 25. IX. 1970 r. na okres 2—3 miesięcy

J^—Matryiiioniaine

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH na stanowi­
ska WAGOWYCH i PROCENTMISTRZÓW.

Podania o pracę wraz z dokładnym życiorysem 
nahży kierować pod adresem: Cukrownia „Gostyń?'
w Gostyniu — Dział Kadr. W5227

504-18. 32977g
Pokój, wspólna kuchnia, 
I ptr. — Jeżyce, zamienię 
na podobny na Łazarzu. 
Oferty ..Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33611g.

Wdowiec, lat 69, samotny 
z mieszkaniem, właściciel 
nieruchomości, pozna pa­
nią do lat 65 z Własną ren 
tą. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32872g.

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie zaraz do pracy

4 KELNERKI z wykształceniem średnim gas­
tronomicznym, wzgl. zawodowym gastronomicz­
nym.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu

ródź - śródjnieście, kom­
fortową kawalerkę żarnie- i 
nię na podobną w Pozna­
niu. Zgłoszenia, Poznań.
tel. 718-31. 32817g

Kawaler, lat 32, rolnik 
pozna panią do lat 25 z 
małym gospodarstwem. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32838g.

w biurze Zarządu. W5463

e Mernchomości l
Kupię parcelę z prawem i 
budowy w Poznaniu, blis i 
ko tramwaju. Poznań.1 
Hetmańska 2a m. 4. 33631g!
Sprzedam gospodarstwo 13 
ha. Jan Furmański, Chlu- 
dowo, Obornicka 19, pow.

Panna, lat 28, niebrzydka, 
skromna, gospodarna po­
zna odpowiedniego kawa­
lera lub wdowca z miesz­
kaniem do lat 35, bez na­
łogów. Dyskrecja zapew­
niona. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32869g.

Zakład PGR Bojanice, pow. Gniezno, poczta Zdzie- 
chowa — zatrudni zaraz —

3 OBOROWYCH wraz z członkami rodzin.
Obora bezgrużlicza, udój mechaniczny, mieszkanie 

zapewnione. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego
pracy. W5465

Poznań. 32728g
Kupię parcelę ca 1.500 mł, 
potrzebna siła, przy szo­
sie. okolice Poznania. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32724g.

35-letni, rozwiedzony, bez 
dzietny, wzrost 172, kul­
turalny, bez nałogów, mie 
szkanie, oszczędności, po­
zna panią. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32546g.

Kawaler, lat 55, posiada­
jący gotówkę, pozna pa­
nią do lat 47, posiadającą 
domek lub małe gospodar 
stwo. Fotografie mile wi­
dziane — zwrot zapewnio 
ny. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 32369g.

od

ZGUBIONO 
DOWODY 

REJESTRACYJNE 
1 ciągnika Ursus C-

+ Z sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 5 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 

zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW WESOŁEK
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Kanałowa 5 m. 4. 34068g

+ W dniu 3 sierpnia 1970 r. zmarł po długich 
cierpieniach, w 72 roku życia, ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WAWRZYN FRĄCKOWIAK

Wdowa lat 44 z córką lat 
17, posiadająca mieszka­
nie, nowy samochód i 
działkę, pozna kawalera 
do lat 47, bez nałogów, 
najchętniej kierowcę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32535g.

4011, nr rej. P. F. 35-25 
i przyczepy, nr rej. 
3673 P. F., wyd. przez 
Wydz. Komunikacji w 
Nowym Tomyślu, któ­
re należą do MBM — 
Kółko Rolnicze Przy-
prostynia. W4735

tW dniu 4 sierpnia 1970 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona, ukochana 

matka i babunia, przeżywszy lat 71

HELENA LASKOWSKA
z domu PIOTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążeni w smutku i żalu
mąż, córka, zięć i wnuczki

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 29 m. 4. 34074g

+ W dniu 4 sierpnia 1970 r. zakończył życie po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramenetami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW SZCZEPANIAK
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na Mi- 
łostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ko­
bylnicy w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 15.30.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, 
wnuki i prawnuczka

Kobylnica k. Poznania, ul. Szkolna 1.
34031g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Puszczyko­
wie.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa, 
zięciowie i wnuczki

34052g

+ Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł po krótkich
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, brat, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 46

STEFAN ZADKA

Poznań, Rynek Sródecki 15 m. 13. 34101g

+ Dnia 4 sierpnia 1970 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 92, nasz

ukochany teść, dziadek

ROMAN
powstaniec

Pogrzeb odbędzie się

i pradziadek

CISZAK
wielkopolski
w czwartek, dnia 6 bm.

+ Dnia 2 sierpnia 1970 r. zmarł nagle w Poli­
cach po krótkich i ciężkich cierpieniach mój 

najdroższy i troskliwy mąż, nasz ukochany brat, 
szwagier, zięć i wujek, przeżywszy lat 61, śp.

STANISŁAW ROSZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Pogrążeni w smutku
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Lampego 6 m. 9. 34086g

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Jumkcwie.
W głębokim smutku pogrążone

synowa, wnuki i prawnuki
34043g

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, w czwartek, 
dnia 6 bm. o godz. 15 na cmentarzu na Gór- 
czynie.

W wielkim żalu pozostaje
żona z rodziną

tDnia 3 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najdroższy mąż i ojciec, brat,

wujek

lek.

i szwagier, śp.

med. STANISŁAW RATAJSKI
kapitan w stanie spoczynku

Poznań, Wyspiańskiego 2 m. 8. 34085g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika,
Wiesław Purzycki (zastępca redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski /redaktor naczelny).; 
• Telefony 611-21 łączv wszystkie działy. Redaktoi naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657 18 Sekretarz redakcji 548-85 I 
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Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 17 z domu żałoby w Krobi.

W głębokim smutku pogrążeni
żona z svnem i rodzina

34084g

Poznan Grunwaldzka 19

Za treść i terminowy druk
AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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SIERPIEŃ sławy
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Czwartek Słońce: 4.19—19.36 Pracowity rok kościańskiej PRN
TE ATOM

W POZNANIU

OPERETKA — g. 19.30 „Panowie 
z ogłoszenia”, pozostałe teatry nie 
czynne.

IV czerwcu br. minął pier_ 
y y wszy rok kadencji no­

wych przedstawicieli 
społeczeństwa w radach naro­
dowych. W Kościańskiem był
to rok wytężonej owocnej

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Mściciel z przeklę­
tej góry”; KOŚCIAN: „Jak roz­
pętałem II wojnę światowa” (cz. 
II); LESZNO: „Hombre”; NOWY 
TOMYŚL: „Adolf”; OBORNIKI: 
„Kolumna Trajana”; ŚREM: „Sied 
miu braci Cervi”; ŚRODA: „Jak 
rozpętałem II wojnę światowa” 
(cz. II i III); SZAMOTUŁY: „Zwa 
riowałeś Toni”; WĄGROWIEC: 
nieczynne; WRZEŚNIA: „Winne- 
tou wśród Sępów”.

pracy 581 radnych, wielu u- 
rzędników i funkcjonariuszy 
administracji państwowej i li­
cznej rzeszy ofiarnych działa­
czy politycznych i społecznych. 
Aktualnie w 16 GRN, 5 MRN 
i PRN interesy ludzi pracy re­
prezentuje 389 gromadzkich, 
132 miejskich i 60 powiato­
wych radnych.

Aktywne 
komisje PRN 
Pierwszy rok nowej ka-

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON 
,Birma. Kambodża”.

g. 12—20

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 9 Graja: Poznańska 15-tka
Radiowa Zespół B. Hardego;
9.20 Suity w dawnym stylu kom­
pozytorów polskich; 10.05 „Posiew 
Hiroszimy” — iragm. pow. Edyty
Morris 
kich;

10.25 Muzyka dla wszyst-
11 Intermezza

Łodzi 
niej”;

Koncert 
; 12.25 ,

ork.
i i groteski; 
PR i TV w

„Wiecej. lepiej, ta-
13 Z życia ZSRR; 13.20 Gra

ja i śpiewają zespoły regionalne; 
13.40 Rytmy i melodie dla wszy­
stkich; 14 O poetach Polski Pod­
ziemnej: 14.10 Pieśni Ottirino 
Respighi’ego; 14.30 Zagadki mu­
zyczne; 15.05 Radioferie z piosen 
ka i plecakiem; 16.05 Chóralne pieś 
ni artystyczne; 16.30 Popołudnie z 
młodością: 18.50 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 Z księgarskiej lady; 
19.30 Modest Musorgski: „Suita
orkiestrowa’’ .Obrazki w wy-
stawy”: 20.25 Taneczne pas w takt 
ork. PR; 21 Aud. dokum. pt.: „Naj 
młodsi żołnierze konspiracji”; 
21.30 Parnasik: 22 Z cyklu: „Wszy 
stkie sonaty fortepianowe Ludvi- 
ka van Beethovena”; 22.29 Do tań 
ca zaprasza ja ork. tan.: 23.20 Pol 
ki J. Straussa; 23.30 Rewia piose 
nek; 0.10 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23 , 24,

7, 8, 10, 
1. 2. 2.55.

dencji — mówi kierownik Wy­
działu Organizacyjno-Prawne­
go Prezydium PRN w Kościa­
nie, Bronisław Friedrich — u- 
płynął pod znakiem zwiększo­
nej aktywności komisji resor- 
towych. Radni są bardziej niż 
kiedykolwiek wnikliwi, nawet 
drobiazgowi, a przy tym bar­
dzo konkretni i rzeczowi. „Do­
bra robota" na wielu odcin­
kach życia gospodarczego i spo 
łecznego w Kościańskiem jest 
tego wynikiem. Okazuje się bo 
wiem, że każda resortowa ko­
misja PRN w Kościanie odno­
towała w ciągu minionego ro­
ku wiele poważnych osiągnięć, 
z których radni są dumni, a 
społeczeństwo — zadowolone:

Komisja Zdrowia i Opieki 
Społecznej, której przewodni­
czy radny, Stanisław Ławni­
czak, dopracowała się poważ­
nych efektów w zakresie roz­
budowy i polepszenia stanu wy 
posażenia sieci wiejskiej służ­
by zdrowia; Komisja Komuni­
kacji pod przewodnictwem rad 
nego Stanisława Motały, szczy­
ci się osiągnięciami w dziedzi­
nie profilaktycznych akcji dro 
gowych i rozbudowy dróg i

PROGRAM II: Fala 407 
69,74 MHz; 7.50 Konc. 
8.35 Nie ma marginesu

m i UKF 
poranny; 

— aud.
Red. Społ.; 9 Robert Schumann: 
„Sceny leśne”: 9.20 Muzyka ludo 
wa Boliwii; 9.35 Rzeszowska Kro 
nika Kulturalna: 9.50 Konc. roz­
rywkowy: 10.25 „Piękna królewna” 
— opow. A. Kozłowskiej; 10.45 
Ralph Vaughan — Williams, — l 
Symfonia „Morska”; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 „Lato, la­
to” konc. rozrywk.; 13.40 Fragm. 
książki L. Bartelskiego „Mokotów 
1944”; 14.05 Stuido Wczasowe Nr 
16; 15 Muz. operowa; 17.15 Aud. 
z cyklu: „Ekonomika przedsiębior 
stwa przemysłowego”; 17.25 Pio­
senki i mel. estrady; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Aud. młodzieżowa; 
18.20 „Widnokrąg” wydarzenia, o- 
pinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Przed mikrofonem Trio Bill 
Evansc; 19.31 Aud. poetycka „Głos 
walczącej Warszawy”: 19.51 Konc. 
rozrywk.: 22.30 Kwadrans z „The 
New Sounds Dance Orchestra”; 
22.45 Teatr — PR — Studio Współ­
czesne .Dziwna dziewczyna”
słuch.; 23.35 Georg Friedrich Haen
del Concerto grosso C-dur
„Aleksander fest”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz:
17.05 Gdzie jest przebój'
„Działa Navarony’ 
staire’a MacLeana

pow.
17.30 
Ali-

17.40 Aktual-
ności polskiego big-beatu; 18.05 
Nieznane o znanych — aud. E. El- 
banowskiej: 18.35 Feliks Mendels-
sohn. Śen nocy letniej
I; 19 Naokoło świata

— cz. 
Artur

Ludkwist — ..Róża Wiatrów’”; 19.15
Sen nocy letniej cz. II; 19.35
Pod szafirowa igła; 20 Lektury, 
lektury; 20.15 Z prywatnej płyto­
teki: 20.35 Kawałek życia — zduni 
— rep. W. Toczyńskiej: 20.50 Złoty 
Lew Supraphonu; 21.15 Tylko po 
hiszpańsku: 21.30 W Krakowie, 
przy Jana... rep. J. Białasika; 21.50

Czytelnik z Leszna. — Tylko le­
karz może poradzić i wyjaśnić 
jakie są przyczyny stałego „czer­
wienienia się”. Redakcja nasza ta­
kich porad nie udziela. (1229)

Zmartwiony z Rybna. — Poda- 
jemy adresy WKS Legia, Warsza­
wa, ul. Myśliwiecka 1, KKS Lech 
Poznań, ul. Marchlewskiego 142. 
W wypadku Górnika wystarczy 
zaadresować: Górnik Zabrze. List 
na pewno dotrze do adresata.

(1295)
Jadwiga B. pow. Nowy Tomyśl. 

— Powinna Pani przyjechać do 
Poznania i przedstawić w „Desie” 
Stary Rynek 48 okaz ze swoich 
cennych zbiorów. Tam też stwier­
dzą czy porcelana jest autentycz­
na i ocenią wartość posiadanych 
zbiorów. (1461)

Tadeusz Kozica z pow. N. To­
myśl. — Dokładnych informacji w 
sprawie cen na motocykle udzielą 
sklepy sprzedające te pojazdy lub 
„Motozbyt” Poznań - Antoninek, 
ul. Gorysława 1. (1549)

Danuta z Obornickiego. — Szko­
ła podstawowa to za mało by zo­
stać milicjantem. Należy mieć u- 
kończone średnie wykształcenie.

(1534)
Adam Antysiak Gaworzewo. — 

Po książki do nauki języków ob­
cych powinien Pan napisać pod 
adresem: „Dom Książki”, księgar­
nia wysyłkowa Poznań, ul. Do­
jazd 20. (1558)

urządzeń komunikacyjnych w 
Kościańskiem; Komisja Ochro 
ny Porządku i Bezpieczeństwa 
Publicznego, kierowana przez 
radnego, Józefa Jurgę, rozwią­
zała wiele trudnych proble­
mów zabezpieczenia przeciw­
pożarowego powiatu i wcale 
niełatwe zagadnienie osiedla­
nia ludności cygańskiej. Przy­
kłady można by mnożyć.

Na sesjach
Na sesje PRN w Kościanie 

trafiają różne sprawy. Staran­
nie przygotowywane materiały 
są dziełem komisji resorto­
wych, zespołów radnych lub 
wydziałów. W minionym roku 
na sesjach oprócz szczegółowe 
go omawiania zagadnień rea­
lizacji planu gospodarczego i 
budżetu, dużo miejsca w tema­
tyce odbytych sesji zajęły m. 
in. takie sprawy, jak moderni­
zacja sieci szkolnej, zagadnie­
nia rolnictwa i zaopatrzenia 
ludności.

Są także sprawy pozornie 
drobne, ale ważne: problemy 
codziennego życia grup, stówa 
rzyszeń, organizacji, nieraz po­
jedynczych osób. Znajdują one 
często swój wyraz w interpela 
cjach radnych. W nowej kaden 
cji, PRN, zgłoszono ich ponad 
30. Wszystkie bez wyjątku zo­
stały załatwione.

Przy „okrągłym 
stole"

— Od dawna poszukujemy 
nowych form współpracy po­
szczególnych ogniw aparatu ad 
ministracji państwowej — wy­
jaśnia sekretarz Prezydium 
PRN — Henryk Kaliszewski. 
Efektem tych poszukiwań są 
znane, lecz rozpowszechnione 
dopiero w bieżącej kadencji 
wyjazdowe posiedzenia Prezy­
dium PRN w gromadach i mia 
stach, poprzedzane komplekso­
wą kontrolą pracy prezydiów 
i biur gromadzkich.

Przy jednym stole zasiadają 
radni GRN, gromadzka służba 
rolna, sołtysi, przedstawiciele 
Prezydium PRN i kierownicy 
wydziałów. Jest to znakomita

okazja do wspólnej oceny wy­
ników, uzyskiwanych przez 
kontrolowane instytucje, do na 
kreślenia zadań gromady na 
tle powiatu i do instruktażu, 
któremu sprzyja dyskusyjna 
forma obrad.

Damska głowa 
powiatu

Przewodniczącym Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Kościanie jest kobieta — 
inż. Stefania Krzyżaniak. W ra 
dach narodowych przepracowa 
la już 16 lat. W lipcu br. u- 
płynął drugi rok jej pracy na 
stanowisku gospodarza powia­
tu. Znają ją tutaj z dużego wy 
czulenia na drobne, ludzkie bo 
łączki oraz z wielu usprawnień 
pracy, jakie wprowadza w a- 
paracie administracji. To ona 
właśnie przeszczepiła na koś­
ciański grunt nową formę ko­
lektywnej działalności radnych 
tzw. — „Konwent seniorów", 
w którego skład wchodzą prze 
wodniczący wszystkich komi­
sji resorto-wych PRN, przewód 
niczący zespołów radnych i 
członkowie Prezydium.

Pytam o najważniejsze pro­
blemy powiatu. Przewodniczą­
ca waha się przez moment. — 
Właściwie to spraw najważ­
niejszych jest wiele — mówi. 
Na przykład problem żłobka. 
Kościan — prawie dwudziesto- 
tysięczne miasto — nie posia­
da takiej placówki socjalnej. 
Stefania Krzyżaniak mówi o 
potrzebie zwiększenia liczby łó 
żek w szpitalach, o udanym 
eksperymencie z dowożeniem 
dzieci do szkół zbiorczych, o 
problemach rolnictwa, regula­
cji wód rzeki Obry i kanałów 
obrzańskich.

Problemów jest tak dużo, że 
nie sposób o nich wszystkich 
napisać. Myślę jednak, że z te 
go co słyszałem i widziałem w 
Kościańskiem mogę wysnuć 
wniosek, iż radni PRN i pra­
cownicy administracji państwo 
wej nie zawodza nadziei, jakie 
w nich pokładali wyborcy.

JERZY ZIELONKA

G. Bizet
22.08 Del Shannon 
wyd. dźwiękowym

„Arlezjanka”; 
22.15 Pow. w 
- ..Łuk Trium

falny” Ericha Marii Remarque’a; 
22.45 Spotkanie przy belgijskich 
płytach; 23.05 Muzyka z antypo­
dów; 23.50 Śpiewa Brook Benton.

OTACZAJCIE DZIECI 
NALEŻYTĄ OPIEKĄ, NIE 
POZWALAJCIE. ABY BA­
WIŁY SIĘ ZAPAŁKAMI

Prztyczek, z
Nasz czytelnik z Kościana, 

ob. K. R., amator sera „Ca­
membert”, nabył 28 lipca br. w 
sklepie nabiałowym przy ul. 
Bohaterów Stalingradu swój 
ulubiony przysmak. Jakież by­
ło jego zdumienie, gdy po ot­
warciu pudełka zobaczył za­
miast smakowitego, kremowe­
go serka cuchnącą maź o bar­
wie zgnilożółtej. Na opakowa­
niu nie znalazł ani daty pro­
dukcji, ani terminu ważności 
produktu.

Na złożoną w sklepie rekla­
mację sprawdzono każde pu­
dełko sera i okazało się, że ich 
jakość „na oko i nos” nie bu­
dziła zastrzeżeń. Ow klient 
miał wyjątkowego pecha.

Z informacji wiceprezesa koś 
ciańskiej Spółdzielni Mleczar­
skiej wynika, że według atestu 
dostawy termin gwarancji wy­
nosi 5 dni i to z zachowaniem 
odpowiednich warunków prze­
chowywania. Partia sprzedawa 
nego w dniu 28 lipca sera 
„Camembert” dostarczona zo­
stała 16 lipca. A zatem od ty­
godnia nie powinien już znaj­
dować się w sprzedaży. Czy

zapaszkiem
był szkodliwy dla zdrowia — 
wykaże analiza Sanepid.

A swoją drogą, dlaczego pro 
ducent tego sera — Spółdziel­
nia Mleczarska w Gnieźnie — 
nie umieszcza na opakowaniu 
daty produkcji i terminu waż­
ności. Byłoby mniej nieporozu 
mień i złej reklamy, (z)

TELEWIZJA
CZWARTEK: 16.50 — Dziennik 

17 — „Holandia” — dokum. film 
holenderski: 17.25 — Nie tylko dla 
pań; 17.45 — Film krótkometrażo 
wy; 18 — Leningradzkie melodie 
— filmowy program rozrywkowy; 
19.10 — „Przypominamy, radzimy”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 19.55 
— KIF: „Popioły” — fab. film 
prod. polskiej — cz. I; 21.45 — 
Kontakty; 22.15 — Recital piosen­
karski — Connie Francis; 23.05 — 
Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.45 — „Popioły” 
— film fab. prod. polskiej — cz. I; 
16.50 — Dziennik; 17 — Teleferie: 
„Wysoka fala” — film z serii: 
„Czterej pancerni i pies” oraz 
Klub Pancernych: 18.30 — Występ 
Chóru Politechniki Poznańskiej; 
18.45 — Wszechnica TV z cyklu: 
Nasi uczeni — ..Prof. dr Arka­
diusz Piekara”; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20 — „Beczułka” — no 
wela filmowa prod. franc.; 20.30 
— „Kraj” — magazyn społeczno- 
polityczny: 21.10 — KIF: „Popio­
ły” — film fab. prod. polskiej — 
cz. II; 23.15 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Kędzia nowy maącizipi

buduje magazyn zbożowy. Nowa inwestycja rozwiąże dotych­
czasowe trudności magazynowania zbóż w okresie akcji sku­
powej. Budowa wznoszona jest przez doświadczoną ekipę 
Zakładu Usług Remontowo-Budowlanych. Przy pracach na 
magazynie na wyróżnienie zasługuje brygadzista Bogdan 

Kufel.
Fot. — M. Różański

Sprzyjająca od początku sierpnia 
pogoda pozwala nadrobić żniw­
ne opóźnienia. Z każdym dniem 
sytuacja przedstawia się coraz 
korzystniej. Duża w tym zasługa 
sprawnego działania rolniczego 
zaplecza jak i pomoc młodzieży 

przy żniwach.
Fot. — Uchymiak

Młodzież z zapałem 
pomaga przy żniwach

W pow. nowotomyskim trwa 
akcja czynów społecznych 
„Każdy kłos na wagę złota”. 
Przystąpiło do niej 46 kół 
ZMW, których członkowie, w 
liczbie 552, przepracowali łącz 
nie 1713 roboczogodzin warto­
ści około 18 tys. złotych. Mło­
dzież pracowała przy sprzęcie 
zbóż, zestawianiu skoszonego 
zboża w mendle, zwózce: w 
RSP, PGR, w indywidualnych 
gospodarstwach rolnych — 
wszędzie tam, gdzie odczuwa­
ny był brak rąk do pracy żniw 
nej. Do wyróżniających się w 
tej akcji należy przede wszy­
stkim koło ZMW w Starym To 
myślu. Jego członkowie prze- 
pracowTali już 80 roboczogo­
dzin w miejscowym PGR. Po­
nadto postanowili jeszcze prze 
pracować w akcji żniwnej 220 
roboczogodzin.

Drugim kołem zasługującym 
na wyróżnienie jest koło ZMW 
Dakowy Suche. 18 członków po 
magało w sprzęcie zbóż lu­
dziom starszym, samotnym i 
inwalidom, (z)

„Szpaki" szukają 
talentów

Gnieźnieński Chór Chłopięcy 
„Szpaki” przyjmuje do 5 września 
br. zgłoszenia muzykalnych chłop 
ców z klas I, II i III oraz liceów 
ogólnokształcących. Zgłaszać się 
można w siedzibie Państwowej 
Szkoły Muzycznej w Gnieźnie, ul. 
Mieszka I 20, tel. 34-60. O termi­
nie egzaminu wstępnego kandyda­
ci zostaną powiadomieni przy 
zgłoszeniu.

MALUCHOM I MAMOM

LESZNO, Na Osiedlu Grunwald 
rozpoczęto prace związane z bu­
dową (w' czynie społecznym) żłob­
ka na 75 miejsc. Zgodnie z planem 
budynek wzniesiony zostanie w 
stanie surowym do końca br., do 
użytku oddany zostanie w przy­
szłym roku, (r)

SPECJALNOŚĆ — SER EDAMSKI

OBORNIKI. Okręgowa Spółdziel 
nia Mleczarska cieszy się dobrą 
opinią odbiorców. Zdobyła ją m. 
in. dzięki wyspecjalizowaniu się 
w produkcji sera edamskiego 40- 
procentowego. Dobry gatunek i 
smak sprawia, że jest on chętnie 
kupowany, również przez miesz­
kańców Poznania, toteż produkcja 
tego sera stale wzrasta. W pierw­
szym półroczu br. wyprodukowa­
no go o tonę więcej niż przewi­
dywał plan, (bop)

ARTYŚCI — Z WIZYTĄ

WĄGROWIEC. W uh. niedzielę 
w amfiteatrze wystąpili gościnnie 
artyści scen poznańskich. Program 
wypełniły pieśni i utwory operet­
kowe w wykonaniu Mieczysławy 
Łącznej, Barbary Biskupskiej, Pio 
tra Trelli i Jana Czekaja. Wygtą- 
piły też zespoły taneczne oraz 
Jadwiga Zywczak z monologami. 
Artystom akompaniował zespół 
muzyczny pod kierownictwem 
Rajmunda Nowickiego. Konferan­
sjerkę prowadz.il Zdzisław Za- 
chariusz. Fundatorem imprezy 
było Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Rolniczego w Wą­
growcu. (kdw)

NOWE KOŁO ZMW

ŚRODA. Z końcem uh. miesiąca 
w Ziminie, (pow. średzki) powsta­
ło koło ZMW, złożone z 18 człon­
ków. Z inicjatywą założenia koła 
wystąpiło kierownictwo grupy 
OHP (z Technikum Mechanicznego 
w Pleszewie) pracującej na tere­
nie Stacji Hodowli Roślin w Zimi­
nie. Koło ZMS z tego Technikum 
objęło patronat nad nowo powsta­
łym kołem. Zaplanowano częste 
kontakty młodzieży z Zimina ze 
szkołą w Pleszewie oraz wymianę 
doświadczeń w pracy obu organi­
zacji młodzieżowych. Mieszkańcy 
Zimina spodziewają się. że koło 
zaopiekuje się m. in. także miej­
scowym „Klubem Rolnika”, (rk)

Wypocząć ciężko
dzie? W bardzo wielu miejscowościach 
wypoczynkowych. M. in. w popular­
nym — zwłaszcza wśród mieszkańców 

Gniezna, Wrześni, Jarocina a także i Pozna­
nia — Skorzęcinie. Ośrodek campingowy po­
łożony nad pięknym, łagodnie opadającym je­
ziorem z dala od wsi, na skraju rozległych la­
sów — rozbudowuje się z roku na rok. Rośnie 
zwłaszcza liczba domków (coraz bardziej 
komfortowych) należących do zakładów pra­
cy. Właściwie teren Skorzęcina — Plaży po­
dzieliły już między siebie poszczególne przed­
siębiorstwa, tak -że dla indywidualnego tury­
sty nie pozostało już zbyt wielu wolnych 
miejsc nawet na., rozbicie namiotu. Nie mó­
wiąc już o zdobyciu miejsca w domku zarzą­
dzanym przez Gnieźnieńskie Ośrodki Sportu, 
Turystyki i Wypoczynku, jest ich bowiem 
bardzo niewiele.

Nawet największych entuzjastów masowe­
go i zbiorowego (w gronie współpracowników, 
co już może być dyskusyjne) wypoczynku nie­
pokoić musi ta gwałtowna zabudowa ośrodka, 
zwłaszcza, że dokonuje się jej niekiedy kosz­
tem, chronionych przecież, terenów zielonych. 
Chodzi o stosowane tu niekiedy wycinanie 
drzew pod plac budowy. Jeśli można to zro­
bić wewnątrz ośrodka, czemu by kiedyś nie 
spróbować posunąć się dalej? Przecież grani­
ce nie są wytyczone, a las sam bronić się nie 
umie...

Niepokój budzi również fakt, że w parze z 
rozbudową zakładowych miejsc noclegowych 
nie idzie rozbudowa placówek typu usługo­
wego. Przeciwnie: w pewnym sensie nawet 
się zmniejsza. Jedyny bowiem czynny tu pa­
wilon gastronomiczny, dostępny dla turysty 
indywidualnego (bo poza nim świadczą takie 
usługi, zakładowe, zamknięte pawilony) w 
ostatnich dwu latach jakby zmalał bowiem w 
godzinach „szczytów” śniadaniowo-obiadowo- 
kolacyjnych zajmują go wczasowicze, którym 
zakład wykupił tu całodzienne wyżywienie. 
Nie przybywa również sklepów spożywczych 
ani kiosków tego typu; niedostateczne jest 
niekiedy ich zaopatrzenie.

Mimo to liczba wczasowiczów i turystów 
stale się zwiększa, na plaży — zwłaszcza w 
niedziele — robi się ciasno. Gwar rośnie. 
Rośnie zaś do rozmiarów również niepokoją-

■ ■-«

cych. I to, niestety, nie tylko na plaży i nie 
tylko w dzień. Ośrodki zakładowe — jak 
każdy szanujący się dom FWP — zwykły urzą 
dzać u siebie tzw. wieczorki powitalne i po­
żegnalne. Żeby zaś poznać się dokładnie (co 
ma szczególny smaczek, kiedy się przypomni, 
że poznają się i żegnają ludzie, widujący się 
dzień w dzień i często siedzący w jednym po­
koju!) — wieczorki owe przeciągają się za­
zwyczaj do 1 lub 2 w nocy, a odgłosy rozrzew­
nionych powitaniem lub rozstaniem niosą się 
szeroko po lesie. Po lesie, który — specjalnym 
zarządzeniem władz — zaliczony został do 
tzw. stref ciszy obowiązującej również w 
dzień.

Zarządzenia i władze — sobie, a zakłady — 
sobie. „Zakładokracja” staje się w ośrodkach 
wypoczynkowych uciążliwa. Wspólnych prze­
pisów nie kwapi się przestrzegać, swoje nato­
miast — wymyślane przez siebie i na własny 
użytek wszyscy gotowi są zabezpieczać płot­
kami, kłódkami — czym się da.

Taki płotek, a raczej bariera wpoprzek dro­
gi wiodącej do Skorzęcina - Plaży strzeże 
również ustanowionego dla wspólnego dobra 
zakazu wjeżdżania na teren ośrodka samo­
chodami. Barierki pilnuje cały dzień (pewnie 
i noc?) siedzący na stołeczku dozorca, przed 
barierką jest strzeżony parking — tyle, że na 
ogół pusty. Za to po alejkach ośrodka jeżdżą 
samochody, trąbiąc, wzniecając tumany ku­
rzu, zmuszając wczasowiczów do niespokojne­
go rozglądania się za dziećmi. Wypisany na 
tablicy zakaz głosi, że na teren ośrodka wjeż­
dżać można tylko za specjalnym zezwoleniem 
kierownictwa. Rozumiemy, że muszą takie ze­
zwolenie dostać samochody transportowe czy 
należące np. do Pogotowia. Ale czym uzasad­
nione jest zezwolenie na wjazd dziesiątkom 
samochodów prywatnych? Nie przesadzajmy 
z wygodą: nie tylko niedzielną „wałówkę” 
i leżaki, ale nawet namiot można przenieść od 
parkingu do plaży

Skorzęcin i jego gwałtowny lecz niepropor­
cjonalny rozwój nie jest przypadkiem odosob­
nionym. Takich miejscowości wczasowych, 
dotkniętych „anemią wzrostu” jest wiele. Ktoś 
powinien zająć się nimi by opanować sytu­
ację, zanim stanie sie groźna dla wczasowi­
czów. Na razie — jest tylko uciążliwa, (wch)
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